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Rzetelne współistnienie
i aktywne działanie na rzecz pokoju

podstawą naszej polityki zagranicznej
Oświadczenie ministra A. Rapackiego 

w Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu
WARSZAWA (PAP)
13 bm. odbyło się posiedzenie Sejmowej Komisji Spraw 

Zagranicznych. W pierwszym punkcie obrad minister spraw 
zagranicznych PRL — Adam Rapacki, złożył oświadczenie 
o polityce zagranicznej rządu PRL. Po dyskusji nad oświad­
czeniem ministra Rapackiego komisja jednomyślnie przyjęła 
następującą uchwałę:

„Komisja Spraw Zagranicznych wyraża swoją pełną soli­
darność z oświadczeniem ministra spraw zagranicznych __ 
Adama Rapackiego i stwierdza jednogłośnie, że aktywna 
i konstruktywna, pokojowa polityka zagraniczna rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej odpowiada pragnieniom i dą­
żeniom całego społeczeństwa polskiego i służy interesom po­
koju w Europie.”

• Poniżej zamieszczamy bardzo obszerne fragmenty oświad­
czenia ministra A. Rapackiego.

Atlantyckiego dążeniach do 
wzmożenia wyścigu zbrojeń — 
przede wszystkim rakietowo-
nuklearnych, o
tendencjach do

istniejących 
wzmożenia'

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej podziela zanie-

CAF
Adam Rapacki

pokojenie obywateli posłów 
wywołane faktami, informa­
cjami i wypowiedziami towa­
rzyszącymi przygotowaniom do

Jugosławia popiera 
propozycję 
uiin. Rapackiego

BELGRAD (PAP) 
piątkowej konferencji 
rzecznik sekretariatu

praso- 
stanu

spraw zagranicznych Jugosławii — 
Draskovic, stwierdził, te „Inicja- 
ywa polska, by w Europie środ­
owej utworzyć strefę, w której 
. byłoby broni jądrowej, stano­

wi Wkład do wysiłku w kierunku 
uspokojenia w Europie i na świe- 

tym bardziej że toruje to 
idei szerszych porozumień 

sprawie zaniechania ekspery- 
entów z bronią jądrową, zaka- 

* używania tej bro-

Mie opozycyjne HRF 
2a utworzeniem 
strefy bezatomowej

bonn (pap)
Przywódca SPD Ollenhauer 

^Wiadczył na konferencji pra- 
WeJ na posiedzeniu zarządu,

Państw należących do 
। tu atlantyckiego powinny 
arannie przestudiować list 

“danina.
Ollenhauer uważa, że na 

^ze mieisce powinny wy- 
nąc się rokowania dyploma- 

Fczne, Do tego zaliczyć trze- 
* otworzenie strefy wolnej 

b^ni atomowej i wycofa- 
obcych wojsk.

n»JiarZąd federalny i grupa 
^riamentarna Wolnej Partii 

einieckiej w liście do kan- 
si^r2a '^enauera opowiadają 
$52a otworzeniem strefy wol-

.br011! atomowej w Eu- 
jako pierwszego kroku 

urodzę do odoreżenia.

rozpoczynającej się w najbliż­
szych dniach sesji Paktu Atlan 
tyckiego w Paryżu.

Te fakty, informacje i od­
głosy świadczą rzeczywiście o 
istniejących w łonie kół Paktu

tych zbrojeń na terytorium 
NRF, a nawet w perspektywie 
uzbrojenia w bronie masowej 
zagłady samej armii zachod- 
nioniemieckiej i zniesienia z 
czasem zakazu produkcji bro­
ni jądrowych w NRF.

Jest już dziś w mocy ludz­
kiej dokonać wyboru między 
wspanialszymi niż kiedykol­
wiek perspektywami pokoju i 
straszliwszymi niż kiedykol­
wiek perspektywami wojny.

Dążenia do pokoju podziela­
ją wszystkie narody i liczne 
rządy krajów, które wyzwoliły 
się lub wyzwalają z jarzma 
kolonialnej zależności.

Rada Ministrów
uchwaliła

Narodowy Plan 
Gospodarczy 
na 1958 rok 
WARSZAWA (PAP)

W dniu 12 bm. odbyło się 
posiedzenie Rady Mini­
strów. Rada Ministrów roz­
patrzyła projekt Narodo­
wego Planu Gospodarczego 
na 1958 r.

Projekt referował prze­
wodniczący Komisji Plano-
wania przy 
strów — S. 
naświetlając 
podstawowe

Radzie Mini- 
Jędrychowski, 

szczegółowo 
założenia pla-

III Konkurs im. U. Wieniawskiego

U szczytu 
koncertowego napięcia
W piątek usłyszeliśmy dwu­

krotnie Koncert d-moll 
Wieniawskiego i po raz pierw 
szy w konkursie — I Koncert 
skrzypcowy Karola Szyma­
nowskiego. Zagrała go Tur- 
czynka Ayla Erduran, i za­
grała tak, że wzruszyła do głę­
bi publiczność. Erduran za­
dziwiła spokojem, opanowa-

go i każdy z nich podał go ina 
czej. Francuz grał z wielkim 
przejęciem, ostro, chciałoby się 
nawet powiedzieć: drapieżnie.
Rosjanin interpretował 
dziej miękko, bardziej 
śpiewnie. Obaj zebrali 
brawa.

bar- 
może 
duże

niem 
który

siebie instrumentu,
wyśpiewał wszystkie

chyba subtelności trudnej i

Trudne zadanie maja, 
genci. Trzeba przecież 
się w indywidualny styl

dyry- 
wczuć 
każde

go z młodych artystów, zrozu-
mieć go i pomóc. Ale teżtak bardzo nowoczesnej mu­

zyki Szymanowskiego. Toteż widoczny jest ich trud by

Sprzeczne tendencje na Zachodzie
Jesli chodzi o kraje kapitali­

styczne Zachodu, występują w 
nich dwie sprzeczne tendencje.

W pierwszej tendencji do za­
ostrzania sytuacji międzynarodo­
wej zbiegają się interesy i impe­
rialistyczne dążenia kół związa­
nych z częścią wielkich, najnar-

dziej ekspansywnych, głównie a- 
merykańskich koncernów, kół za-
interesowanych zbrojeniach,
zmierzających do podporządkowa­
nia sobie świata kapitalistyczne­
go — a nawet marzących o hege­
monii światowej. (

(Dokończenie na sir. S)

nu oraz zadania postawione 
na rok przyszły przed go­
spodarką narodową i po­
szczególnymi resortami.

Po wyczerpującej dysku­
sji, Rada Ministrów uchwa­
liła Narodowy Plan Gospo­
darczy na 1958 rok i posta- 
nowiła skierować go pod 
obrady Sejmu.

braw nie było końca i Ayla 
Erduran długo po występie 
nie mogła opuścić estrady.

Jean Leber (Francja) i Wła­
dimir Malinin (ZSRR) wybrali 
Koncert d-moll Wieniawskie-

pomoc była jak najwięk-

Zamiast kontroli dla rządu-kontrola nad rządem
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu**)

Po raz pierwszy w nowej 
kadencji Sejmu posło­

wie sięgnęli do najwyższych 
sfer naszego prawodawstwa. 
Przed przerwą obiadową piąt­
kowego dnia obrad marszałek 
Czesław Wycech oświadczył: 
„Stwierdzam, że Sejm uchy Hł 
ustawę o zmianie Kon., ■ .cji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej kwalifikowaną więk­
szością 331 głosów". Bowiem 
sprawa, która była przedmio­
tem następnej z kolei ustawy 
— wymagała uprzedniego u- 
zupełnienia najwyższego aktu 
ustawodawczego nowym roz­
działem. Otrzymał on tytuł: 
„Najwyższa Izba Kontroli".

Na brak różnorodnych orga­
nów kontrolnych nie możemy 
dotychczas narzekać. Gdy je­
my chleb z masłem lub przy­
mierzamy nowg ubranie — 
wita nas okrągły znaczek wy­
ryty na towarze z inicjałami:

wszystkich jej ogniwach z Ra 
dą Ministrów włącznie. Za­
miast więc, jak dotychczas —
kontroli dla rządu będzie
kontrola nad rządem i jego pra 
cami; zamiast kontroli nad 
wydatkowaniem złotówek — 
będzie systematyczna kontrola 
również nad wydawaniem mi­
liardów; a końcowym produk­
tem tej nieustannej i wielo­
kierunkowej czujności sprawo­
wanej przez NIK będzie co­
roczny wniosek o udzielenie, 
bądź nieudzielenie rządowi ab­
solutorium — inaczej mówiąc 
— paszportu na dalsze spra­
wowanie rządowych czynności 
i prac.

Jest rzeczą oczywistą, że do­
tychczas działające instytucje, 
które zajmują się niewdzięcz-

on konieczność przeprowadze­
nia w możliwie najkrótszym 
czasie kodyfikacji naszego u- 
stawodawstwa gospodarczego. 
Miałoby to duże znaczenie nie 
tylko dla sprawniejszego funk­
cjonowania całego aparatu 
państwowego, ale również dla 
pełniejszej i lepszej kontroli 
jego pracy.

Kolejne projekty ustaw — 
o służbie wojskowej oficerów 
oraz o zaopatrzeniu emerytal­
nym żołnierzy i ich rodzin zo­
stały szeroko omówione na po­
siedzeniach komisji, toteż na 
plenarnym posiedzeniu dysku­
sja na te tematy nie wyszła 
poza ramy uzasadnień i inter­
pretacji poszczególnych arty­
kułów wspomnianych ustaw.

Karol RZEMIENIECKI

KT kontrola techniczna;
gdy kupujemy coś w sklepie 
— wywieszki zapraszają do 
skorzystania, w uzasadnio­
nych wypadkach, z usług PIH 
lub KWS. W każdym niemal 
przedsiębiorstwie znajdziemy 
na drzwiach jednego z poko­
jów tabliczkę z napisem: „dział 
kontroli'1. W szkolnictwie bę­
dą to inspektoraty, w spół­
dzielniach — komisje rewizyj­
ne.

Najwyższym wreszcie czyn­
nikiem w dotychczasowym sy­
stemie kontrolnym było Mini­
sterstwo Kontroli Państwowej 
ze swymi agendami w terenie.

System ten przestał służyć 
interesom społecznym (a jest 
nawet problem — czy odpo­
wiadał i dawniej) — z uwagi 
na strukturę i kompetencje te 
go właśnie najwyższego czyn­
nika: był on tylko jedną z ko­
mórek rządu, przeprowadzał 
kontrolę dla rządu i przed nim 
jedvnie był odpowiedzialny 
Najwyższa Izba Kontroli jest 
instytucją sejmową, która od­
tąd w sposób praktyczny speł­
niać będzie warunki kontroli 
parlamentu nad działalność-ą 

, administracji państwowej we

ną, a tak potrzebną 
patrzenia bliźnim na 
pozostaną; nie byłoby 
możliwości, ani sensu,

funkcją 
palce — 
przecież 
aby Naj

Główny architekt miasta

130 rodzin repatriantów
osiedliło się w Pile

POZNAN (Radio)
Do Piły przybywają w dalszym 

ciągu repatrianci. Od początku bie 
żącego roku w mieście tym osie­
dliło się 130 rodzin. Poza tym sta­
łe miejsce zamieszkania znalazło 
tutaj kilka rodzin z Czechosłowa-

sza. Stanisław Wisłocki tuż 
przed podniesieniem batuty 
znalazł jeszcze czas, by 
powiedzieć Ayli Erduran coś 
dowcipnego, bo oboje się ro­
ześmiali i kto wie, czy ten 
drobny epizod nie przyczynił 
się do tego, że Turczynka była, 
tak swobodna na estradzie. 
Zdzisław Górzyński zdawał 
się chwilami no prostu prowa 
dzić rękę Jean Lebera. Dwoił 
się i troił Jerzy Katlewicz, 
który towarzyszył Malininowi. 
Niewątpliwie spora część suk­
cesów młodych skrzypków 
jest zasługą dyrygentów.

cji, 
wie 
tów

NRF, Kanady i Austrii. Pra- 
wszystkie rodziny repatrian- 
otrzymały mieszkania w no-

wo odbudowanych domach.
Prezydium MRN w Pile otrzy­

mało w tych dniach 3,5 min. zł na 
odbudowę trzech dalszych budyn-
ków dla repatriantów. (V)

W trosce o

Napięcie koncertu sięga 
szczytu. Jurorzy są już wy­
raźnie zmęczeni. Na pozór za­
chowują kamienne twarze, ale 
nie potrafią całkowicie ukryć 
zdenerwowania. Bo jest chy­
ba tego objawem zapalanie 
papierosów nawet... na saJi 
koncertowej. Nie ma nato­
miast śladów znużenia u pu-
bliczności. (ms)

przechodniów

wyższa Izba kontrolowała np. 
sklepy lub jakość towarów w 
fabrykach; zniesione tylko zo­
stało Ministerstwo Kontroli 
Państwowej. •

Podobało mi się wystąpienie 
w dyskusji posła Bolesława 
Szlązaka z Poznania. Wyrażo­
ne przezeń w imieniu klubu 
poselskiego SD poparcie dla 
ustawy o Najwyższej Izbie 
Kontroli poprzedził on omo-
wieniem historycznych form
kontrolowania działalności or­
ganów . państwowych, nawią­
zując do Sparty, starożytnej 
Grecji i Rzymu, a następnie 
omawiając systemy kontrolne 
w państwach burżuazyjnych i 
porównując je z naszą ustawą 
o NIK, dowiedzieliśmy się, m. 
in., że Polska posiada piękne 
tradycje w organizowaniu in­
stytucji kontroli państwowej, 
że kraj nasz, jako jeden z 
pierwszych wśród państw no­
wożytnych — zaczął stosować 
kontrolę społeczną nad orga­
nami państwa.

Z ciekawym wnioskiem wy­
stąpił w dyskusji o NIK pos. 
Podhorski z Gdyni: sugerował

aresztowany
(Inf. wł.)
Pod koniec listopada br. do­

nosiliśmy o wykryciu przez 
.poznańską milicję afery ła- 
pownicze.j w Miejskim Źarzą- 
dzie Architektoniczno-Budo­
wlanym przy Radzie Narodo­
wej m. Poznania i aresztowa­
niu w związku z tym 6 osób, 
w tym 5 pracowników MZA-B.

W rezultacie dalszych do­
chodzeń, prowadzonych przez 
MO i ekipę Ministerstwa Kon­
troli Państwowej został za­
trzymany główny architekt 
miasta — mgr inż. arch. Leon 
Dietz d’Arma. 12 bm. posta­
nowieniem prokuratora m. Po 
znania — inż. Dietz został 
aresztowany.

Główny architekt stoi pod 
zarzutem przeprowadzania róż 
nych kombinacji, dotyczących 
budowy Parku Kultury na Łę­
gach Dębińskich i narażenia 
tym samym gospodarki mia­
sta na poważne straty.

(ł)

Niedaleko było już do 
przystanku przy ul. Polnej. 
Z jadącego tramwajowego 
wozu wyskoczył młody czło­
wiek. Zadowolony cnciał 
już iść w kierunku ul. Sta­
szica. Tymczasem obok nie­
go cicho zatrzymała się 
„Warszawa”.

— Przepraszam, obywa­
telu, chwileczkę. — Z auta 
wysiadł patrol milicji dro­
gowej w składzie: sierżanci 
Tuczyński i Pawlak.

— A to miałem szczęście. 
Zęby tak od razu milicja.
Trudno muszę zapłacić
mandat. — Rozmowa stała 
się już bardziej towarzy­
ska... — Nie róbcie t(?go. To 
nie tylko przecież mandat, 
kończyli pouczenie mili­
cjanci, ale i...

Samochód mleczarni kie­
rowany przez ob. Szymko­
wiaka zatrzymał się przy 
przystanku tramwajowym. 
Nie dawał jednak sygnału 
stop. Sierżant Młynek pod­
szedł do szoferki.

— Obywatelu, gdzie stop?
— A był.
— Ale przecież 

ma.
nie

— Nie, to może zalany.
— Przecież dobrze wie­

cie, że tak nie wolno. Trud­
no muszę was zapisać.

*
Nikt z naszych czytelni­

ków, a najmniej chyba służ 
ba drogowa MÓ domyślali 
się, że dzień przedwczoraj -

szy był poświęcony obser­
wacji pracy tej właśnie 
służby. Dlatego nikt z re­
dakcji nie zjawił się na 
miejscu codziennych zbió­
rek przed wyjściem w te­
ren. Za to rozeszliśmy się 
po mieście, by poobserwo­
wać was z boku. A że egza­
min wypadł pomyślnie i 
musimy was pochwalić, tym 
przyjemniej dla was i dla 
nas.

Tak właśnie wyobrażamy 
sobie pracę naszych orga­
nów porządku publicznego. 
Grzecznie, lecz bezwarun­
kowo stanowczo. Tak chcą 
wszyscy, którym bezpieczne 
poruszanie się po naszych 
ulicach i drogach leży na 
sercu. #

Jakoś nie bardzo wzięli sobie 
do serca kierowcy samochodo­
wi apel organizatorów „Jygod- 
nia bez Wypadków". W dniu 
wczorajszym, na ulicach Po­
znania wskutek nieostrożnej 
jazdy wydarzyły się trzy groź­
ne wypadki.

Na rogu ulic Głogowskiej i 
Żwirowej ciężarówka prowa­
dzona przez kierowcę Kosickie- 
go zam. w Poznaniu ul. Hib­
nera 19/1 wpadła na wóz kon­
ny, w wyniku czego żona woź­
nicy — ob. Budna zam. w Głu­
chowie pow. Poznań doznała o- 
brażeń ciała, a samochód uległ 
poważnym uszkodzeniom.

Sprawcami kraks samochodo­
wych byli także kierowcy — 
R. Janiszewski zam. w Pnie­
wach oraz H. Fiendler zam. w 
Podzamczu pow. Wieruszów. 
Oba samochody, w wyniku zde­
rzeń z ulicznymi drzewami zo- • 
stały poważnie zniszczone. -



Prowadzimy politykę konstruktywnego współistnienia
1 (Dokończenie ze str. 1)

Jednocześnie jednak występuje 
w zachodnim świecie kapitalistycz 
nym druga tendencja — tendencja 
do odprężenia i współistnienia.

Chodzi nie tylko o siły socjali­
styczne, o klasę robotniczą, chłop­
stwo — tych naturalnych przeciw­
ników wojny, którym w walce o 
pokój w świecie kapitalistycznym 
przypada rola czołowa. Cechą cha­
rakterystyczną ostatnich lat jest 
nasilenie się tej tendencji wśród 
intelektualistów czających swą 
odpowiedzialność za losy ludzko­
ści, inteligencji, drobnej i średniej 
burżuazji, w kołach liberalno-de­
mokratycznych, nie tylko mniej­
szych i średnich, ale największych 
państw kapitalistycznych. W re­
zultacie tendencja ta znajduje co­
raz wyraźniej odbicie także i w 
kołach rządzących szeregu krajów 
kapitalistycznych. Różne motywy 
wpływają na umacnianie się tej 
tendencji również i wśród bur- 
żuazji.

Uważamy jednak, że wszyst­
kie propozycje wynikające z 
tej pokojowej tendencji w 
świecie zachodnio - kapitali­
stycznym powinny być z na­
szej strony wnikliwie i życzli­
wie badane i dyskutowane. 
Uważamy, że istnieją nowe 
możliwości znalezienia kon­
kretnych rozwiązań — wspól­
nych dla wszystkich sił dążą­
cych do odprężenia i pokojo­
wego współistnienia.

Muszą budzić niepokój pro­
pozycje rozszerzenia zbrojeń 
jądrowych na nowe teryto­
ria i na nowe państwa. Da­
liśmy już wyraz naszemu zda­
niu, że upowszechnienie bro­
ni masowej zagłady prowa­
dzi do sytuacji, w której każ­
dy konflikt lokalny może 
przekształcić się w powszech­
ną wojnę nuklearno-raJdeto- 
wą.

Szczególnie groźne dla Pol­
ski, Europy i świata są pro­
jekty wzmożenia zbrojeń ją­
drowych w NRF i perspekty­
wa uzbrojenia w te bronie 
armii zachodnio-niemieckiej.

Trzeba wyraźnie powie­
dzieć, że wejście na tę drogę 
wniosłoby nowe elementy do 
sytuacji w Europie. Nie moż­
na chyba sądzić, że państwa, 
które poczują się zagrożone 
tymi krokami, nie wyciągną 
z nich żadnych wniosków dla 
wzmocnienia swego bezpie­
czeństwa.

Zaostrzona sytuacja musia- 
Jaby pogłębić i usztywnić po-

dział Europy na przeciwstaw­
ne bloki, czego nie może so­
bie życzyć Polska, czego nie 
może sobie życzyć żaden na­
ród — a także rozdarty tym 
podziałem naród niemiecki,

Polska uważa za jedno 
z najistotniejszych zadań 
swej polityki robić wszyst­
kie możliwe wysiłki w 
celu zmniejszenia napię-
ci a rozwinięcia kon-
str aktywnego współistnie­
nia między krajami o róż­
nych ustrojach, zgodnie z 
żywotnymi interesami i 
gorącymi dążeniami na­
rodu, z potrzebami poko­
jowego, pomyślnego roz­
woju kraju, z dążeniami do 
pełnej realizacji podję­
tych przez nas w ostat­
nim okresie wysiłków u- 
lepszenia form j metod 
budownictwa socjalistycz­
nego.

To również i ta polityka 
podyktowała nam propozycje 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w środkowej Europie.

Dlatego nie tylko zgłasza­
my jak najbardziej energiczny 
sprzeciw przeciwko planom 
przebudowania Niemiec Zachód 
nich w prochownię atomową w 
sercu Europy, ale jednocześnie 
ponawiamy jeszcze raz tę kon­
kretną, realną i sprawiedli­
wą propozycję.

Projekty, o których mówi 
się w związku z paryską sesją 
rady paktu atlantyckiego, pro­
wadzą do dalszego wzmocnie­
nia pozycji sił militarystycz- 
nych i rewizjonistycznych w 
NRF i pozycji NRF w łonie 
NATO.

Byłaby to groźba nie tyl­
ko dla Polski, ale i dla innych 
narodów Europy.

Naród polski ocenia Pakt 
Atlantycki — przede wszyst­
kim na podstawie jego fakty­
cznej polityki w sprawie nie­
mieckiej.

Ale politykę charakteryzują 
przede wszystkim dwa fak­
ty: — forsowanie remili- 
taryzacji Niemiec Zachod­
nich, — wzbranianie się 
państw NATO przed jasnym 
uznaniem naszej istniejącej 
granicy zachodniej pomimo 
że realnie myślący politycy na 
Zachodzie wiedzą i coraz czę­
ściej otwarcie przyznają, że 
granica ta jest faktem nieod­
wracalnym.

wania dla szerszych koncepcji 
rozbrojeniowych, za którymi 
wypowiadaliśmy się niejedno­
krotnie.

Dotyczy to również idei 
utworzenia strefy ograniczo­
nych zbrojeń w Europie.

Toteż z dużym zadowole­
niem witamy ożywienie dysku 
sji i inicjatywy w tym zakre­
sie i gotowi jesteśmy, nieza­
leżnie od naszej propozycji w 
sprawie strefy bezatomowej, 
wziąć udział w poszukiwaniu

Pamiętamy, że w poprzed­
nim okresie dyskusja na te­
mat utworzenia strefy ograni­
czonych zbrojeń okazała się 
skomplikowana i natrafiła na
opory poważne trudności,

realnych sprawiedliwych
rozwiązań w tym kierunku.

które uniemożliwiły na razie 
realizację takiej strefy.

Dlatego też m. in. wysunęli 
śmy propozycję skromniejszą, 
ale prostszą i bardziej kon­
kretną.

Sądzimy, że urzeczywistnie­
nie tej propozycji — mogłoby 
ułatwić utworzenie strefy ogra 
niczonych i kontrolowanych 
zbrojeń w Europie.

Nasze stosunki z zagranicą
Wszystko, co było tu po­

wiedziane świadczy jeszcze 
raz o słuszności założeń i ce­
lów polskiej polityki zagra­
nicznej.

Jest to polityka oparta 
na zasadach proletariac­
kiego internacjonalizmu w 
stosunkach z państwami 
socjalizmu i pokojowego 
Współistnienia z innymi 
państwami.

Podstawowe interesy naro­
du polskiego, potrzeby socja­
listycznego rozwoju Polski, jej
bezpieczeństwo dyktują
nam politykę stałego wzmac­
niania intemacjonalistycznej 
więzi Polski ze Związkiem Ra 
dzieckim, z Chińską Republi­
ką Ludową, z Czechosłowacją, 
NRD, z Jugosławią — z wszy-
stkimi krajami 
nymi, politykę 
spoistości obozu 
cjalis tycznych.

socjalistycz- 
wzmaeniania 
państw so-

Propaganda antysocjałistycz 
na usiłuje przedstawić dekla­
rację 12 partii komunistycz­
nych i robotniczych, podpi­
saną w Moskwie, jako dowód 
rzekomego naostrzenia kur­
su państw socjalistycznych w 
polityce międzynarodowej, a 
w związku z podpisem PZPR
pod deklaracją opowiada

Pragniemy dobrej współpracy 
z całym narodem niemieckim

My nie kierujemy się po­
czuciem doznanych krzywd. 
Z najcięższych doświadczeń 
przeszłości wyciągamy wnio­
sek, te chcemy ułożyć sto­
sunki ■ całym narodem nie- 
micckim na zasadach wzajem­
nego bezpieczeństwa i dobrej 
współpracy.

Wieloletnia już historia na­
szych przyjacielskich stosun­
ków z NRD jest niezbitym 
dowodem, że stosunki między 
obu narodami można oprzeć 
na zasadach pokoju i przy­
jaźni. Wiemy również dobrze, 
że i w NRF istnieją i aktywi­
zują się siły i tendencje poko­
jowe, że idea normalnego 
współżycia -z Polską czyni po­
stępy w rozmaitych warstwach 
i kołach społeczeństwa za- 
chodnioniemieckiego.

Nie nasza jest wina, że nie 
doszło jeszcze do normaliza­
cji wzajemnych stosunków 
między obu państwami.

Realizacja projektów, które 
omawia się przed sesją pa­
ryską, musiałaby stworzyć no­
we przeszkody na drodze do 
lepszego współżycia między 
Polską a NRF.

bynajmniej sympatii w 
szerszych masach i

naj- 
wśród

wielu polityków.
Wszystkie te fakty i objawy 

świadczą, że wraz ze wzmo­
żeniem się w ostatnim okre­
sie tendencji zbrojeniowej i 
zaostrzającej sytuacji między­
narodowej mamy do czynie­
nia w łonie świata kapitali­
stycznego ze wzmożeniem się

się o „zmianie w polskiej po­
lityce zagranicznej”.

Tymczasem — myślą prze­
wodnią deklaracji jest dążenie 
do odprężenia, współistnienia, 
utrwalenia pokoju.

Nie ma żadnej sprzeczności 
między zasadami deklaracji 
moskiewskiej a polityką pro­
wadzoną przez Polskę przed 
podpisaniem — i nie ma zmian 
w polityce polskiej po podpi­
saniu tej deklaracji.

W obecnej sytuacji między­
narodowej, przy istnieniu sił 
i bloków wojskowycn skiero­
wanych przeciwko bezpieczeń 
stwu krajów socjalistycznych, 
a wśród nich nie na ostat­
nim miejscu i Polski, stosunki
wzajemnej pomocy 
mi krajami muszą 
wać także i formy 
wojskowych.

W obronie swych 
niej szych interesów

między ty 
przyjmo- 
s oj uszów

najżywot- 
— Polska

tendencji ku odprężeniu 
że w łonie burżuazji, w 
nym stopniu w różnych
jach nie wyłączając

tak- 
róż- 
kra- 
naj-

większych mocarstw zachod­
nich.

W jednym ze sprawdzianów 
tego zjawiska — jest zainte­
resowanie propozycją Polski 
w sprawie strefy bezatomowej 
w Europie, nie tylko w ruchu 
pokoju, nie tylko wśród dzia-
łaczy szeregu
listycznych, 
SPD, ale i 
bynajmniej 
niczym ani 
poważnych,

partii socja- 
wśród nich

w nie związanych 
z ruchem robot- 
z ruchem pokoju 
nieraz wpływo-

Dzieci i młodzież 
największą troską 

ś Polonii westfalskiej

Zagadnienie zbrojeń, pozy­
cji i ekspansji Niemiec Za­
chodnich budzi coraz głębszą 
rozterkę w opinii europejskiej, 

Z drugiej strony i w samych 
Niemczech Zachodnich — pro­
jekty przyspieszenia zbrojeń 
i rozbudowy potencjału ato- 
mowo-rakietowego na tery­
torium NRF i związane z tym 
niebezpieczeństwa nie budzą

wych kołach politycznych.
Jest faktem, że sprawa roz­

brojenia w ONZ znalazła się 
w impasie.

Polska popierała propozy­
cje radzieckie, które uważa­
liśmy i uważamy za słuszne i 
realistyczne. Wydaje się, że w 
czasie obrad obecnej sesji 
ONZ nasza delegacja ze swej 
strony wykorzystała wszystkie 
możliwości, aby wnieść pozy­
tywny wkład w celu uzyska­
nia choćby najskromniejszych 
postępów na drodze do rozbro 
jenia.

należy do Paktu Warszawskie 
go.

Projekty i plany omawia­
ne w przededniu paryskiej se­
sji NATO, zwłaszcza w spra­
wach niemieckich unaoczniają 
jeszcze raz .wszystkim Pola­
kom tę konieczność.

Jesteśmy jednak, podobnie 
jak i Inni nasi sojusznicy, prze 
ciwnikami podziału świata i 
Europy na przeciwstawne blo 
ki i zwolennikami zastąpienia 
ich systemem zbiorowego bez 
pieczeństwa.

Trudno zaprzeczyć, że w 
tym kierunku podejmujemy 
konkretne wysiłki.

Jako państwo socjalistyczne 
i zgodnie z żywotnymi inte­
resami narodu — Polska pro­
wadzi politykę konstruktyw­
nego współistnienia.

Z zadowoleniem trzeba 
stwierdzić wyraźne i trwające 
polepszenie stosunków z więk* 
szością państw zachodnich

Takie pojmowanie współ­
istnienia toruje sobie drogę w 
naszych stosunkach z coraz 
liczniejszymi krajami kapita­
listycznymi, zwłaszcza w ’ rejo 
nie Skandynawii.

Rozwijają się, nie od dziś, 
oparte na tych zasadach praw 
dziwie przyjazne, a nawet bli­
skie nasze stosunki z wielu 
niesocjalistycznymi krajami 
Azji i Afryki.

Cele naszej polityki 
zagranicznej

Jeśliby chcieć wyrazić moż­
liwie konkretnie cele naszej 
polityki zagranicznej, można 
by to zrobić w następujący 
sposób:

— Chcemy umacniać, pogłę­
biać i rozwijać nasze stosunki 
przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy ze Związkiem 
Radzieckim, z wszystkimi na­
szymi socjalistycznymi sąsia­
dami, z wszystkimi państwa­
mi socjalistycznymi.

Chcemy jak najlepiej i naj- 
trwalej ułożyć nasze stosunki l 
z całym narodem niemieckim. 
W tym celu tym bardz>.ej 
chcemy nadal rozwijać i po­
głębiać nasza przyjaźń i współ 
pracę z NRD.

— Chcemy’ ułożyć wzajem­
ne stosunki z NRF na zasa­
dach wzajemnego bezpieczeń 
stwa i współpracy.

— Chcemy rozwinąć jak 
najlepsze stosunki współpracy 
i przyjaźni z naszymi sąsia­
dami poprzez morze — pań­
stwami skandynawskimi.

— Chcemy ułożyć i rozwi­
jać dobre stosunki ze wszystki 
mi innymi państwami na za­
sadach konstruktywnego 
wsuółistnienia. utrwalać i roz 
wijać stosunki przyjaźni i 
współpracy z krajami wyzwo­
lonymi z zależności kolonial­
nej.

W ten sposób chcemy uczest­
niczyć w walce wszystkich 
państw i sił socjalizmu i po­
stępu o odprężenie w stosun­
kach międzynarodowych, o 
pokojowe współistnienie, o roz 
brojenie i zbiorowe bezpie­
czeństwo. o trwały pokój.

I tylko uczestnicząc w tej 
walce możemy realizować na 
sze zamierzenia.

(Inf. wl.) . ____
Tradycje patriotyczne są 

wśród wychodztwa west­
falskiego szczególnie żywe 
i wprost wzruszające. Ostat 
nio odbyło się kilka kwar­
talnych zebrań • Związku 
Polaków, na których za­
bierali glos liczni przed­
stawiciele tamtejszej Polo­
nii. W Gelsenkirchen - 
Schalke odbyło się zebra­
nie, które otworzył p. Wła­
dysław Groszewski, I. mąż 
zaufania (odpowiednik prze 
wodniczącego „gromady” 
czyli najmniejszej komórki 
organizacyjnej Z. P. w Niem 
czech „Zgoda'’. W czasie dy 
skusji wielu mówców w go 
rących słowach manifesto­
wało przywiązanie do Pol­
ski. Oto kilka charaktery­
stycznych fragmentów wy­
stąpień:
, „Służymy zawsze Ojczyź­
nie i sprawie polskiej... Oj­
czyzna nam pomaga... Or­
ganizacja nasza ułatwia 
nam wyjazdy do Polski, 
troszczy się o szkolnictwo, 
młodzież, koła kobiece, 
chóry śpiewacze itd... 
Związek organizuje wspa­
niałe imprezy kulturalno- 
oświatowe, uroczystości o- 
kolicznościowe, pielęgnuje 
piękne obyczaje i tradycje 
narodowe... Kochani Rodzi­
ce — posyłajcie Wasze dzie­
ci do szkół polskich, synów 
; córki do zespołów mło­
dzieżowych i do kół śpie­
waczych... Dzieci szkolne 

i młodzież — to przyszłość 
naszej organizacji. Zbuduj­
my silny i mocny’- dom dla 
naszej przyszłości...

Naszym Czytelnikom na­
leży się wyjaśnienie,że 
Związek Polaków w Niem­
czech „Zgoda” prowadzi 
w wielu miastach NRF 
szkółki polskie, gdzie dzie­
ci uczą się języka i dzie­
jów ojczystych. Prowadze­
nie tych .placówek połą­

czone jest z wielkim wy­
siłkiem organizacyjnym i 
niemałym nakładem kosz­
tów, lecz Zarząd Główny 
nie żałuje wysiłków, po", 
nieważ akcja ta posiada 
pierwszorzędne znaczenie 
w działalności polonijnej w 
NRF. (jl)

„Tygodnik Zachodni"
Pod znamiennym tytułem 

„Moralność lęku czy wol­
nego sumienia” zamieszcza 
Ileliodor Muszyński arty­
kuł o sposobach wychowa­
nia młodzieży. Wychowa­
nie niewątpliwie przecho­
dzi kryzys, „spory” odsetek 
młodzieży jest ścyniczały, 
wyprany z jakichkolwiek 
idei, a co gorsza, mało po­
datny na wszelkie próby 
oddziaływania wychowaw­
czego’4.

Kwestia jednak jak wy­
chowywać. Bo duża część 
społeczeństwa uważa, że 
jedynie wychowanie reli­
gijne jest moralne, zapew­
nia wpojenie młodzieży 
wszelkich cnót. Mało kto 
jednak zda je sobie sprawę, 
jakimi sposobami próbuje 
się osiągnąć ten ideał wy­
chowawczy. Przecież groź­
ba kąry i nagrody wiecznej 
jest głównym argumen­
tem mającym skłonić czło­
wieka do moralnego postę­
powania. Czy jednak mo­
ralność człowieka ma być 
moralnością lęku?

H. Muszyński konstatu-
je 
szych

,...w większości na-
domów rodziciel-

'7®
Zaodrzańskie Zakłady Bu-

dowy Mostów i Wagonów w 
Zielonej Górze obchodzą uro­
czystość związaną z wyprodu­
kowaniem w swych warszta­
tach 2500 węglarek, 300 cy­
stern i 1000 ton konstrukcji 
stalowych.

również i w 
darczej.

Uważamy, 
nie ma i nie

dziedzinie gospo-

jak wiadomo, że 
może być sprzecz

Propozycja Polski 
w sprawie utworzenia strefy 

bezatomowej
Przed dwoma miesiącami 

Polska, ze swej strony, szu­
kając rozwiązań choćby lokal
pych i częściowych skoro
próby dokonania takiego kro­
ku ze strony wielkich mo­
carstw w skali światowej na­
potkały na taicie trudności —

wysunęła propozycję realiza­
cji zakazu produkcji i maga­
zynowania broni jądrowej w 
obu państwach niemieckich i 
w Poisce. Do tej inicjatywy 
przyłączyła się Czechosłowa­
cja.

Wysuwając propozycję w 
sprawie strefy bezatomowej w

ności między socjalistycznym 
charakterem naszego państwa 
i nasza więzią z innymi pań­
stwami socjalistycznymi a roz 
wojem naszych dobrych sto­
sunków z krajami kapitali­
stycznymi.

W tym leży istota koegzy­
stencji. Współpraca, za którą 
kryłaby się myśl wyrywania 
poszczególnych państw z ta­
kich powiązań z innymi pań­
stwami, jakie one same uwa­
żają dla siebie za potrzebne — 
nie byłoby rozwijaniem kon­
struktywnego współistnienia, 
ale ukrytą formą zimnej woj-
ny. Tylko
współistnienie

rzetelne
może

_ _ Europie środkowej — nie tra
^’r- * I cimy bynajmniej zaintereso-

doprowadzić do odprężenia, 
wzrostu wzajemnego zaufania 
i likwidacji podziału świata 
na przeciwstawne bloki.

W Sztokholmie odbyła się 
10 grudnia 1957 r. uroczystość 
wręczenia przyznanych w b. 
roku nagród Nobla za prace z 
dziedziny fizyki, chemii, me­
dycyny i literatury. Dyplomy 
i złote medale wręczył laure­
atom król Gustaw Adolf.

Na zdjęciu: Laureat w dzie 
dżinie literatury Albert Ca­
mus w towarzystwie uroczych 
studentek.

Fot. — CAF

Katedra Poznańska, która 
należy do najstarszych zabyt­
ków budownictwa kościelnego 
w Polsce i stanowi wraz z 
ocalałą w czasie działań wo­
jennych Złotą Kaplicą pomnik 
naszej kultury — poczyna się 
dw ' zć z gruzów. Katedra w 
listopadzie 1939 roku została 
zamknięta, ograbiona i zamie­
niona na magazyn, a 15 lute­
go 1945 podpalona przez wy­
cofujące się oddziały liitlerow 
skie.

Warsztaty kolejowe Poznań 
sklej Dyrekcji Okręgowej PKP 
wyprodukowały dla użytku 
publicznego pierwszy w Pol­
sce wagon rentgenowski, zao­
patrzony w nowoczesną apa­
raturę rentgenowską i urzą­
dzenia pomocnicze pozwalają­
ce na dokonywanie prześwic- 
tlań w każdej miejscowości.

skich wychowanie moral­
ne oparte jest na systemie 
usankcjonowanych najprze­
różniejszymi groźbami, za­
kazach i nakazach postę­
powania, oparte jest na 
strachu.

I tutaj oto dochodzimy 
do wyłowienia dwu odręb­
nych typów wychowania 
moralnego. Pierwszy, to 
typ swoistej tresury, pole­
gającej na rygorystycznym 
wpojeniu obwarowanych 
przemocą i wizjami kar 
bezwzględnych nakazów i 
zakazów postępowania. 
Drugi zaś, to typ wycho­
wania postulujący kszał- 
towanie postawy moralnej 
dziecka nie przez purytań- 
skie zakazy groźby i kary, 
lecz przez budzenie wraż­
liwości i subtelności uczuć, 
przez rozwijanie umiejęt­
ności wapółodczuwania o- 
raz wpajanie pozytywnych 
wskazań moralnych popie­
ranych rozumową perswa­
zją”. , • • aHA więc „...Niezależnie od 
światopoglądu, czy wy; 
znania stoi oto przed nami 
alternatywa, którą trzeba 
rozstrzygnąć: albo moral­
ność oparta na lęku przed 
ustanowionymi sankcjami, 
albo moralność wolnego 
sumienia, oparta na wpo­
jonych pozytywnych uczu­

ciach i ideałach”.
Jak to rozstrzygnąć, by 

pogodzić zacietrzewione w 
sporze strony? Odsyłamy 
Czytelnika do tego cieka­
wego artykułu, w którym 
znajdą odpowiedź i na to 
pytanie.

„Nasza Trybuna*4
Jest to tytuł gazety, jaka 

od pewnego czasu ukazuje 
się w kioskach P0ZYa?ń 
skich. „Nasza Trybuna w 
organ załogi HCP, najwięk" 
szego w naszym miesc 
zakładu przemysłowe®• 
Niewątpliwie sprawy zał^ 
Cegielskiego są także spr 
wami wszystkich _mies . 
kańców Poznania, więc t 
„Nasza Trybuna1’' nie po­
winna narzekać na bl 
Czytelników. Zwłaszcza, 
w gazecie jest co poczy • 
My obcięlibyśmy U 
zwrócić uwagę na ,’,rt! 
ny przez gazetę 
na pamiętnik — wspomni* 
nie poznańskich robo 
ków. Redakcji 
autentyczne fakty z 
autora w fabryce i domu- 
Za najlepsze prace 
dziano cenne nagrody o • 
in. supernowoczesny, •' 
powy aparat „Warta’ )•
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. WAHTO LEKARZ

przeczytać te książki, 
da z nich może li' .

Kaz­
wartościowym 
gwiazdkowym.

„Przeminęło z

by ć również
podarunkiem o skutkach hałasu
wiatrem”

wznowienie światowego best- 
selleru Margaret Mitchell. 
Film nakręcony według tej 
powieści, pobił wszelkie re­
kordy kasowe. Przeczytać war 
to, o ile jeszcze znajdziecie tę 
powieść w księgarniach. Cena 
80 zł.

„Zmory” Zegadłowicza były 
głośnym wydarzeniem przed­
wojennym, wydarzeniem lite­
rackim i... nieco skandalicz­
nym. Książka może nie dla 
każdego, ale ciekawa. Cena — 
25 zł.

„Szarlatan” jest zbiorem opo 
wiadań wybornego nowelisty 
amerykańskiego E. Caldwella, 
po raz pierwszy drukowanego 
u nas w kraju. Książka (cena
20 zł) wydana raczej 
ale to w czytaniu nie 
dza.

„Zośka i Parasol”
wieść o działalności

brzydko, 
przeszka

— opo- 
batalio-

nów harcerskich w czasie oku­
pacji. Wiele ciekawych szcze- 
gółów z historii powstania 
warszawskiego. Cena — 40 zł.

„Jabłoneczka” Juliana Przy­
bosia — to zbiór polskiej pieś­
ni ludowej. Ciekawa - rzecz dla 
amatorów (cena 35 zł), jak 
również

„Cztery wieki fraszki pol­
skiej” wybór Tuwima, przed­
mowa Bruecknera. Cena 45 zł.

,,AzyI” Faulknera, powieść 
bardzo interesująca z uwagi 
na jej klimat. Z początku czy­
ta się ją nieco trudno, ale po 
kilku kartkach powieść wcią­
ga bez reszty. Świetne, orygi­
nalne pisarstwo. Wkrótce wyj­
dzie druga powieść tego ame­
rykańskiego pisarza pt. „Absa- 
lomie, Absalomie!” Faulkner 
jest laureatom Nobla.

ŁUCJA DANIELEWSKA

W Poznaniu powstał Komitet Wałki z Hałasem. Prze­
wodniczącym Komitetu jest docent dr Józef Jankowiak, 
dyrektor Instytutu Balneologicznego. Czy aby nie prze­
sadzono z tym hałasem? W sprawie tej zwróciliśmy się 
do znanego lekarza — prof. doktora Jana Roguskiego, dy­
rektora II Kliniki Chorób Wewnętrznych Akademii Me- 

. dycznej w Poznaniu, z prośbą o udzielenie odpowiedzi na 
kilka pytań dotyczących hałasu i walki z tą — Jak się 
przekonamy — plagą naszych miast.

— Pierwsze pytanie bę­
dzie nieco dziwne, Panie 
Profesorze, ale wynikające 
z... ogólnej nieświadomości. 
Ludzie nie zdają sobie spra­
wy z tego, jakie szkody 
przynosi hałas. Tym samym 
nie rozumieją idei walki z 
hałasem.
— Sprawa jest prosta: my, 

uczeni jesteśmy przede 
wszystkim ofiarami hałasu. 
Nasza praca wymaga skupie­
nia, skupienie — ciszy. Ponad­
to zdajemy sobie sprawę z te 
go, jakie szkody czyni hałas 
każdemu człowiekowi. 1 dlate­
go nie możemy się zgodzić z 
anarchią panującą we wspól­
nej przestrzeni, jaką jest po­
wietrze. Uczeni całego świata 
są już dzisiaj niemal zgodni w 
twierdzeniu, że hałas jest przy 
czyną nadciśnienia. A nadciś­
nienie — to krótsze życic, to 
ciężkie schorzenie, którego pro 
ces trudno powstrzymać.

— Czy Pan Profesor może 
podać przyczyny hałasu, daj 
my na to w pobliżu togo 
skrzyżowania ulic?
— Proszę bardzo: mieszkam 

w punkcie szczególnego nasi­
lenia ruchu. Tutaj są wejścia 
na Targi, liczne sklepy, trasy 
tramwajowe, nieopodal dwo­
rzec. I jeżeli Targi — mówię 
o tym ze szczególną przyjem­
nością — w ostatnim roku za­
chowały się znacznie lepiej 
niż w poprzednich latach, to 

i np. MHD, reklamujący t- zw.

buble, czynił nieokrzesaną re­
klamą głośnikową hałas nie do 
zniesienia. Trzeba przyznać, że 
po mojej interwencji MHD zli­
kwidowało ten rodzaj rekla­
my, głodny ludzi nie mających 
ani odrobiny poczucia odpo­
wiedzialności za spokój i zdro-

za 80 fonów. Uwaga! Przy natęże­
niu równym 150 fonów można stra­
cić słuch.

— Jakie są 
hałasu?
— Tramwaje, 

ciężarowe na

jeszcze źródła

ciągniki, wozy 
kutych obrę-

czach, samochody, koleje i — 
uwaga młodzi! — obywatele w 
wieku 12—20 lat. Oto proble­
my dla techników, urbanistów, 
konstruktorów i wychowaw­
ców budować miasta, przez 
które by nie przechodziły li­
nie kolejowe, a jeśli już prze­
chodzą — to schować je w tu­
nele. Konstruować ciągniki, 
które nie wyrywają' człowieka 
ze stanu skupienia. Wiele, wie-wie innych. .

— Czy hałas reklamowy, Jest zrobienia. )
— Czy Pan Profesor pro-głośnikowy, umilkł całkowi­

cie?
— Niestety, nie. Nasze społe­

czeństwo jest jeszcze na ni­
skim szczeblu kultury tech­
nicznej, nie rozumie wielu o-

wadzi badania nad hałasem?
— Pośrednio — tak. Przez 

trzy lata prowadziłem badania 
leczenia snem. W mojej klini­
ce stosowaliśmy metodę usy­
piania przez odosobnienie odczywistych dla uczonych spraw. - — - . * . .

Gorzej jeszcze — nawet wła- wszelkiego otoczenia z nieod-
dze odpowiedzialne za porzą­
dek, bezpieczeństwo na jezd­
niach nie zdają sobie sprawy 
z tego, że hałas rozprasza u- 
wagę, jest przyczyną zmęcze­
nia. Proszę sobie wyobrazić, że 
w’ kilka tygodni później Mili­
cja Obywatelska urządziła na 
„moim” skrzyżowaniu „nau- 
kę“ prawidłowego poruszania 
się na jezdni. Instrukcje wy­
dawano przez megafony. W 
przerwach nadawano muzykę. 
I wówczas nastąpiło nieszczę­
ście: jeden z szoferów stracił 
panowanie nad kierownicą, 
spowodował zderzenie. Działo 
się to w momencie — zdawa-

zownym jemu hałasem. Oczy-
wiście dawaliśmy ludziom ma­
łe dawki środków nasennych; 
były one jednak bardzo, bar­
dzo niewielkie.

— Jak to było możliwe?
Słyszałem, zagranicą,

loby się najbardziej bu-

grupa,

Różowe chwilki marzeń 
jak motyle 
nakłute szpilką 
konają 
szarymi barwami 
odejścia
A jeszcze wczoraj 
była złota jesień 
dziś drzewa 
bezlistne konary 
wplatają w gobelin 
nieba

dzącym uwagę: milicjant aku­
rat wypowiadał przez megafon 
formułę instrukcji!

— Słyszałem, że to skrzy­
żowanie jest szczególnie nie 
bezpieczne. Może ton wypa­
dek był jednym z serii 
„normalnych”?
— Tak, to prawda, że na 

moim skrzyżowaniu co naj­
mniej raz w miesiącu zdarza 
się wypadek na jezdni. Uwa­
żam, że olbrzymią część tych 
wypadków powoduje hałas. 
We wspomnianym wypadku 
nikogo nie winię, tylko właśnie 
hałas, który rozprasza uwa­

skąd przyszła do nas ta me­
toda, zaprzestano dalszych 
prób?
— Tali. W ZSRR stosowano 

zbyt silne dawki środków na­
sennych. Nam udało się prawic 
zupełnie wyeliminować hałas 
z Kliniki dzięki zastosowaniu 
kotar, miękkich pantofli itp. 
w salach oraz —r wyeliminowa­
niu hałasów otoczenia. Z za­
dowoleniem przyznaję, że są­
siadujące z nami instytucje do^ 
brze pojęły sens naszej pracy 
i usuwały wszystkie wskazane 
przez nas źródła hałasu.

— Ostatnie pytanie. Panie 
Profesorze. Prosimy o garść 
szczegółów dotyczących pra­
cy Komitetu Walki z Hała-
sem. Czy propozycje 
tetu mają znaczenie 
tyczne?
— Tak, i to znaczne.

Komi- 
prak-

Komi-

Poznań 1957 r.

Smutek — ten mój przyjaciel 
najlepszy 

znów wzżąl mnie pod rękę 
Idziemy 
Milczymy
Smakujemy cierpienie 
Jak nam ze sobą źle 
Jak nam ze sobą dobrze

gę, powoduje zanik zmysłu 
orientacji... Nie na darmo 
dawniej wojska szły do boju 
przy ryku trąb i biciu w’ 
werble...

Uczyńmy małą dygresję. Czło­
wiek nie słyszy dźwięków o natę­
żeniu 0 (zero) fonów 1 powyżej 130 
fonów. W tym drugim wypadku 
człowiek może ogłuchnąć. Co to 
jest fon? Jednostka natężenia gło­
su. Jeżeli ktoś jeszcze pamięta co- 
nie-co z kursu gimnazjalnego fi­
zyki, to będzie miał lepsze zrozu­
mienie po zapoznaniu się z bliż­
szym określeniem tego pojęcia. 
Otóż według umów (norm między­
narodowych), przyjęto uważać na­
tężenie tonu o częstotliwości 1000 
herców, którego fala wywiera w 
powietrzu ciśnienie 2 dyn na ems,

tet wystąpił o zakaz jazdy ciąg 
ników w śródmieściu Pozna­
nia. Na wniosek Komitetu nie 
wolno używać dźwiękowych 
sygnałów ulicznych. W b. roku 
na Targach Poznańskich wy­
eliminowane zostaną głośniki, 
pseudośrodek reklamy i roz­
rywki. Być może, że Ko mi te -
towń uda się 

. konstruktorów
Cegielskiego

wpłynąć na 
z Zakładów 

w Poznaniu,
którzy wprowadzili do używa­
nych w Polsce lokomotyw sy­
gnalizację radziecką, za po mi -
nając 
kraju 
niach, 
tam,

że to, co jest dobre w 
o olbrzymich przestrze- 

może być szkodliwe 
gdzie niemal wszystkie

To nie sputnik
To tylko nowy typ sa­

molotu sportowego, skon­
struowanego przez włoskie 
go inżyniera, Ettore Ricci. 
Samolot ten przystosowa­
ny jest, dzięki specjalnej 
konstrukcji śmigieł, do lo­
tów horyzontalnych i pro­
stopadłych i osiąga 350 ki­
lometrów na godzinę.

(Assiociated Press)

przejazdy kolejowe są strzeżo­
ne. Wiele projektów Komitetu 
wymaga nakładów finanso­
wych, ale większość — dobrej 
woli i kultury. Jako doktor 
medycyny wypowiadam się za 
zdecydowaną walką z hałasem. 
Proszę o tym nie zapominać: 
hałas skraca życie!

— Dziękujemy serdecznie 
Panu Profesorowi w imieniu 
zarówno ceniących ciszę, jair 
i tych hałaśliwych, którzy 
ze słów Pana będą mogli wy 
ciągnąć odpowiednie nauki 
dla siebie.
Wywiad przeprowadził:

Ignacy GRZYBOWSKI

*) Niektóre ze źródeł hałasu spo­
wodowane są zwykle bezmyślno­
ścią. Wiemy na przykład, że MPK 
posiada kilka wozów tramwajo­
wych „cichych", specjalnie skon­
struowanych. Cóż 7. tego, kiedy 
wozy te kursują we dnie, nato­
miast w nocy, kiedy każdy nie­
znaczny hałas przeobraża się w 
okropny ryk, kursują stare, zde­
zelowane tramwaje, (dop. red.)

Zmarł jeden z najwybitniejszych grafików na skalę 
ogólnoświatową, 71-Ietni Meksykanin Diego de Rivera. 
Był on założycielem — wspólnie z Oroscą i Sianoko­
sem — słynnej meksykańskiej szkoły malarstwa ścien­
nego, której dzieła zadziwiły cały świat rozmachem 
i humanitamością tendencji. Ta trójka malarzy, w któ­
rych ślady wstąpiło wielu innych wybitnych plastyków 
meksykańskich, czerpała ze starej, ludowej kultury 
Azteków i Mayów, dzięki czemu stworzyła sztukę naro­
dową w pełnym tego słowa znaczeniu.

Diego — twórca wielu fresków, pokazywał z rewolu­
cyjną pasją życie biedaków’, ich walkę o niepodległość 
(Zapata). Jego monumentalne freski, zdobiące ściany ze­
wnętrzne budynków, korytarzy, wnętrza, wykonane no­
woczesną techniką, znane są dosłownie każdemu miesz­
kańcowi Meksyku. Stąd olbrzymia popularność Rivery.

Powyżej reprodukujemy jedną z prac Diego Rivery — 
„Dziewczynkę z lalką”.

Jubileusz ogólnonarodowy
— nieco zapomniany

Szersze kręgi społeczeństwa 
nie zainteresowały się 

jeszcze dotąd wielką i aktual­
ną juz rocznicą, jaką obcho­
dzić będzie wkrótce nasze pań 
stwo. Mowa tu o tysiącleciu 
Państwa Polskiego, do które­
go obchodów zaczęły się już 
przygotowywać niektóre in­
stytucje naukowe — m. in. na 
przykład Polska Akademia 
Nauk i Poznańskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk. Tak 
skomplikowana sprawa jak 
powstanie nowego państwa 
nie da się oczywiście umiej­
scowić w ścisłej dacie jedne­
go roku. Poza tym chodzi rów 
nież o to, aby w upamiętnie­
niu tysiąclecia Polski wzięły 
udział jak najszersze rzesze 
społeczeństwa. Dlatego też 
związane z tzw. Millenium uro 
czystości odbywać się będą w 
ciągu pięciu lat — od roku 
1960 zaczynając.

Naj Dardzie j odświętnie i 
pieczołowicie powinno przy­
gotować się do obchodu ty­
siąclecia społeczeństwo Polski 
Zachodniej twierdzi doc. dr 
M. Wojciechowska w wywia­
dzie udzielonym Zachodniej 
Agencji Prasowej. Ziemie Za­
chodnie — to przecież macie­
rzyste ziemie Polski, na któ­
rych tysiąc lat temu kształto­
wały się pierwotne dzieje na­
szego państwa. Warto zatem 
byłoby uczcić tę wielką rocz­

nicę nie tylko uroczystymi 
obchodami lecz także wkła­
dem konkretnej pracy poświę 
conej rozwojowi tych Ziem.

Specjalne obowiązki stają 
tu przed Towarzystwem Roz­
woju Ziem Zachodnich. Każ­
de koło terenowe Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich, działające na tych zie­
miach powinno obok swojej 
normalnej pracy podjąć sze­
reg zadań, mających na celu 
przygotowania Millenium.

W programie swej codzien­
nej, konkretnej działalności 
można by np. zmieścić otocze­
nie opieką miejscowych za­
bytków i troskę o estetyczny 
wygląd miasta. Dużą wartość 
miałoby również zebranie ma 
teriałów, dotyczących historii 
swojej miejscowości, co ułat­
wić mogłyby np. pamiętniki i 
wspomnienia spisane przez tu 
byleów. Z tym zagadnieniem 
wiąże się również zbieranie 
ludowych pamiątek historycz­
nych np. strojów, przedmio­
tów użytkowych itp., które 
zgromadzić można by w mu­
zeum regionalnym lub cho­
ciażby na wystawie, zorgani­
zowanej w miejscowej świe­
tlicy. O starych dziejach wła­
snego terenu, o życiu ich za­
służonych działaczy przypom­
nieć warto wmurowaniem ta­
blicy pamiątkowej lub wysta 
wieniem pomnika.

Aby zaś zbliżyć Ziemie Zachód-

DZIEŃ, czyli TYSIĄC DROBNYCH KROKÓW
WYSIADA się z tram­

waju i napotyka na ludz­
kie tragedie. Na starość 
oślepłą i sparaliżowaną, 
która musi iść, a nie mo­
że nawet wsiąść do tram­
waju. Ludzie zdrowi wy­
skakują, biegną— Nie wi­
dzą. Ostatecznie ktoś tam 
wepcha.

Jesteś radosna, może ko­
goś kochasz. mówisz, że 
jest cudowna pogoda, lu­
dzie są jak małe Chaplin- 
ki, wysypują się z czerwo­
nych i zielonych tramwa­
jów, prędziutko biegną do

swoich spraw. Ty też 
biegniesz bo jest mróz, 
jesteś głodna. I nie chcesz 
widzieć czyjejś starości na 
pół oślepłej i sparaliżowa­
nej, która musi iść a nie 
może wsiąść do tramwaju, 
zdanej na czyjeś pośpiesz­
nie wpychające ręce, na 
czyjąś nieuważną, przypad 
kową litość. Mówisz: to 
jest prawo umierania, 
straszne ale nie cio uni­
knięcia. Mówisz też: to moż 
na załagodzić ludzką po­
mocą, dobrocią, czyimś al­
truizmem.

I opowiadasz: znam więk 
sze tragedie, głębsze.

Słuchaj:
Byłam przypadkiem w 

klinice. Zle się czułam ta­
ka zarumieniona i zdrowa 
wśród cichych korytarzy z 
sanitariuszami przewożą­
cymi ludzkie cierpienia. 
Musiałam czekać, byłam 
coraz bardziej przygnębio­
na, osaczona. Wojtek niósł 
z sobą spokój i obojętność 
człowieka opatrzonego, 
przyzwyczajonego. pracu­
jącego wśród cierpienia. 
Wprowadził mnie do swo­
jego białego gabinetu, roz­
mawialiśmy o wszystkim i 
o niczym. W końcu Woj­
tek: „Ty piszesz, prawda?”

Zakrzyczalam go: ,,Daj 
spokój, usiłuję, to nie jest 
nic!” Ale on ciągnął: „Jak 
ci zazdroszczę! Od dzie­
sięciu lat tkwię w kotle 
pełnym ludzkich spraw, 
obserwuję, żyję tysiącami 
tematów. Co bym dał że­
by to móc napisać! Notuję 
sobie niektóre ciekawsze 
rzeczy i marzę o człowieku, 
który by to napisał, umiał 
napisać. Ja nie potrafię... 
Zainteresuj się tym, to na 
prawdę kopalnia, oddam 
ci wszystkie swoje spostrze 
żenią, przeżycia. Tylko na- 
pisz to, pokaz ludziom...” 
Przyrzekłam i uciekłam

przerażona, przygnębiona 
do reszty.

Często myślę o Wojtku, 
nie poradzę mu nic.

I słuchaj dalej: biegam z 
zajęć na obiad, z obiadu 
do kina, z kina do bibliote­
ki. Kiedy w nocy usiłuję 
coś napisać — rozłazi mi 
aię wszystko. Myślę wtedy 
— gdybym mogła wyje­
chać na Sycylię! Przeżyła­
bym tam jakiś niezwykły, 
dziki czas, a później stwo-, 
rzyłabym coś pięknego, 
pachnącego czerwonymi 
kwiatami tamtej wyspy.

A rano przeraża mnie 
myśl: może się oszukuję?

E. M.

nie społeczeństwu całego kraju, 
trzeba je całemu społeczeństwu 
pokazać. Z tym wiąże się problem 
przygotowania lokali i gospód 
(które nie są, niestety, w najlep­
szym stanie) oraz opracowanie 
przewodników i ulepszenie komu­
nikacji.

Sprawa wymaga dużego 
wkładu pracy — czasu zaś po 
zostało niewiele. Jeśli jed­
nak do przygotowań — obok 
towarzystw naukowych — za- 
biorą się również organizacje 
społeczne (np. harcerstwo) i 
tzw. miejscowe czynniki od­
powiedzialne (np. konserwa­
torzy wojewódzcy, wojewódz­
kie wydawnictwa, plastycy, 
muzycy itd.) Millenium Polski 
uda nam się powitać w na­
leżnej mu oprawie.
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Jax rozegrać najbezpieczniej 
ez*atu przy nasi, karcie:

K, 3
W, 19, 9, 7, 3

0)

Obie strony przed partią. Licy­
tacja: S — bez atu, W — pas, N — 
I bez atu, E — pas, S — 3 bez atu; 
WIE — pas. Pierwsze wyjście —. 
dama pik. Zastanówcie się naj­
pierw sami, a potem porównajcie 
e naszą propozycją.

To nic, źe 
woda chlupie 
pod nogami w 
leśnych duk­
tach, a z ga­
łęzi leje się 
strumieniami 

za kołnierz.
Najważniej­

sze, żeby nie 
palić i nie roz 
mawiać — je­
śli nie chce 
się spłoszyć 
zwierzyny.

Ale oto roz­
lega się syg­
nał trąbki my 
śliwskiej. Sły­
chać też uja­
danie psów. 
Z bronią przy 
ramieniu my­
śliwy łowi u- 
chem poprzez 
szum ulewy 
odgłosy . zbli­
żającej się 

zwierzyny.
Jest! Błyska­
wiczne złoże­
nie się, i...

Wyjście damą pik wskazuje na 
posiadanie co najmniej 5-kartowe- 
go łongiera (z waletem). Jeśli wy­
chodzący ma 5 pików, jego part­
ner będzie miał ich 3. Mamy 2 
przetrzymania. A więc najbardziej 
bezpieczne będzie puszczenie da­
my pik, tak, aby graczowi E wy­
trącić wszystkie piki z ręki. Na­
stępne wyjście pik bijemy królem

Deszczowa pogoda nie odstraszyła myśli­
wych od wyjazdu na polowanie w leśnych 
ostępach. W leśniczówce Tłucznia koło 
Włoszakowic zebrali się myśliwi Koła Ło­
wieckiego nr 100 z Poznania na krótką, 
ostatnią odprawę. Łowczy informuje: 
Polujemy dziś na łanie, dziki, lisy i za­

jące!

Zawiłe wędrówki 
cudownych skrzypiec

Przed dwustu dwudziestu laty, bu 18 grudnia 1737 r 
w mieście rodzinnym słynnego lutnika Stradiyariusa, Cre­
monie odbył się pogrzeb tego mistrza. Pamięć wielkiego bu­
downiczego skrzypiec uczcił naród włoski w’ dwusetną rocz­
nicę jego śmierci budową marmurowego pomnika w Cremo­
nie i założeniem tamże szkoły budowy skrzypiec oraz prze­
niesieniem muzeum skrzypcowego z Florencji do Cremony.

1 teraz pytanie — co rozgrywać ze 
stołu: kiery czy kara? (granie tre­
flami — to chowanie głowy w pia­
sek). Gracz W miał damę pik; jest 
mało prawdopodobne, aby posia­
dał jeszcze dwa asy (kier i karo); 
w takim wypadku zapewne wtrą­
ciłby się — przy longierze piko­
wym — do licytacji. Gracz E rów­
nież milczał, zatem karta jest 
prawdopodobnie podzielona: albo 
oba asy są u E, a wówczas damy 
karo należałoby spodziewać się u 
W, albo każdy z nich ma asa i da­
mę. Jeśli natomiast W posiada 
asa, kler lub karo oraz damę kier 
— grę musimy przegrać, na to nie 
ma rady. Nasza szansa (nie taka 
znów znikoma) w tym, że tak nie 
jest. Wówczas nie grozi nam już 
„rozróbka pikowa" Jeśli nawet W 
posiada jednego asa, mamy prze­
cież jeszcze jedno przetrzymanie 
pikowe w ręku. Cała koncepcja 
polega więc na tym, aby, rozgry­
wając, impasować zawsze w kie­
runku gracza E, mniej niebezpiecz 
nego. Trzy bez atu zrobione. A 
oto, jak wyglądały wszystkie kar­
ty:

Sensacja! Dzik okazał się 
rzadko spotykanym... albino­
sem! Natychmiast po zakoń­
czeniu nagonki strażnik koła 
oczyścił dzika z wnętrzności, 
a nagonka odtransportowała 
cenną zdobycz do samochodu. 
„Autor“ celnego strzału otrzy­
mał z rąk łowczego zbroczoną 
krwią dzika gałązkę jedliny — 
symbol myśliwskiego sukcesu.

Nic tak nie poprawi humoru 
przemokniętych do suchej nit­
ki myśliwych, jak kubek go­
rącego barszczu, przywiezione­
go na leśną polanę. Tym bar­
dziej, że „kelnerem" jest sam 
prezes koła.

A oto (u góry) dwaj „właści­
ciele" ubitego szaraka: myśli­
wy, który go zastrzelił oraz 
pies, który go wytropił.

Późnym wieczorem, przy Ja­
sno płonącym ognisku, odbył 
się tzw. pokot. Ubitą w ciągu 
dnia zwierzynę ułożono przy 
ognisku, leśniczy odegrał my­
śliwski hejnał, a łowczy kola 
złożył raport z przebiegu połowa 
nla. Skoki przez ognisko, no 1 
naturalnie tradycyjny myśliw­
ski bigos w leśniczówce, kaza­
ły szybko zapomnieć o przeby­
tych trudach, niewygodach, a 
nawet — niepowodzeniach. Do 
następnego polewania!

ru

o
£ 
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Rozwiązanie krzyżówki
Za poprawne rozwiązanie 

ostatniej krzyżówki, nagrody, 
przyznane drogą losowania, 
otrzymują z Poznania: Irena 
Muzyk, ul. Wojskowa 20 m. 6, 
Wiktor Kaczmarek, ul. Szew­
ska 19 m. 8, Teresa Sobolew­
ska, ul. Inżynierska 2 m. 2 i 
Karo] Kurnatowski, ul. Staszi 
ca 26 m. 8a oraz Czesław Ja­
nus z Kotlina, Stanisław Tatę 
rek z Szamotuł, Jadwiga Ja- 
rysz ze Swarzędza i Eugeniusz 
Ruta z Więckowie. Czytelni­
kom prześlemy nagrody pocz­
tą. Równocześnie przeprasza­
my za nieumieszczenie roz­
wiązania krzyżówki, spowodo­
wane brakiem miejsca.

Produkcję nowej bielizny 
- rozpoczęto ostatnio w An­

glii, dostarczając jej początkowo 
mężczyznom, następnie — kobie­
tom i dzieciom. Jest to bielizna 
„termiczna", wykonana z trykotu 
dwuwarstwowego. Osobliwością 
jej jest to, że między warstwami 
znajduje się powietrze, dzięki cze 
mu bielizna ma własności Izola­
cyjne.

Kauczuk syntetyczny wy- 
7trzymuje temperaturę do 

150 st. C. Najnowsze gatunki do­
ciągają do 130 st. C. Kauczuk syli- 
konowy przynosi dalszy postęp — 
można go bowiem stosować w tem 
peraturze od — 90 st. C. do + 370 
st. C. Ma on dużą wytrzymałość 
(84—105 kg/mm*) i odporność na 
ścieranie.

w Mediolanie przeprowa- 
dzono niedawno skompliko 

waną operację serca przy użyciu 
tzw. „serca mechanicznego". Apa 
ratura ta pozwoliła na całkowite 
wyłączenie pracy serca na prze­
ciąg 22 minut, gdyż tak długo 
trwała operacja. Po upływie tego 
czasu serce «-letniej dziewczynki

Władze marokańskie przy- 
stąpiły do reformy muzuł-

mańskiego prawa małżeńskiego. 
W wyniku zaprowadzonych zmian 
— zniesiono poligamię oraz usta­
lono wiek kobiet na 15 lat, Jako 
minimum, uprawniające kobietę 
do wstąpienia w związki małżeń­
skie.

W dwusetną rocznicę śmier­
ci słynnego lutnika miasto 
Cremona zorganizowało wiel­
ką wystawę instrumentów 
smyczkowych. Główną jej ą- 
trakcją był dział starożytnego 
lutnictwa włoskiego, w któ­
rym na honorowym miejscu 
figurowało kilka autentycz­
nych „stradivariusów” — 
skrzypiec, wiolonczel i kontra­
basów. Urządzenie wystawy 
poprzedziła rejestracja instru­
mentów, dokonana przez wy­
bitnych fachowców, która da­
ła nadspodziewane wyniki. 
Podczas badania bowiem kil­
kuset instrumentów odnalezio­
no aż pięć „stradivariusów”. 
Żaden z posiadaczy cennych 
oryginałów nie zdawał sobie 
sprawy z wartości posiadane­
go instrumentu! (Dodajmy, że 
istnieje wiele fałszywych „stra- 
divariusów”).

Ciekawa jest też historia 
wędrówki pięciu instrumentów 
Stradiyariusa. Rząd hiszpań­
ski zamówił u sławnego lutni­
ka dwoje skrzypiec, dwie al­
tówki i jedną wiolonczelę. In­
strumenty te „maestro Anto­
nio” zbudował nadzwyczaj 
starannie, wykładając je ko­
ścią słoniową. Gdy instrumen­
ty były gotowe, Stradivariu- 
sowi żal było się z nimi roz­
stawać. Toteż odziedziczył je 
syn jego, Francesco, który u- 
mierając w pięć lat po ojcu, 
zapisał instrumenty bratu 
Paolo.

Paolo Stradivarius przechowy­
wał arcydzieła ojcowskie jako re­
likwię rodzinną przez 33 lata. Do­
piero w roku 1775, zmuszony bie­
dą, zdecydował się sprzedać cenne 
instrumenty. I wówczas znalazł 
się niejaki Brandilla, przypusz­
czalnie ojciec kompozytora Paolo 
Brandilla, który nabył je za cenę 
125 gilatti (florentyńskie pienią­
dze). W rok później syn Paola 
Stradivariusa chciał odkupić in­
strumenty swego dziadka, ale zo­
stały one już wysłane do Madrytu, 
gdzie nabył je Karol III.

trąby spi— Coś mi się zdaje, ie 
sputnik, którego obserwujesz, 
znajduje się w mieszkaniu na­
szej sąsiadki...

Gdy w roku 1814 ktoś zaintereso­
wał się owymi instrumentami, 
stwierdzono, że obie altówki prze- 
padły. Istnieje przypuszczenie, iż 
jedna z nich znajduje się u zna­
nego zbieracza angielskiego. Dwo­
je skrzypiec i wiolonczela Stradi­
yariusa należały od roku -1836 do 
instrumentów królewskiej kapeli 
pałacowej w Madrycie.

Ciekawa jest też historia od­
nalezienia oryginałów Stradi­
yariusa i innych mistrzów w 
Związku Radzieckim w roku 
1918, gdzie instrumenty te znaj 
dowały się w rękach bogatych 
dyletantów. Muzeum Narodo­
we w Moskwie z polecenia 
rządu zajęło się odszukiwa­
niem instrumentów niezbęd­
nych dla artystów. Rozmowa 
wydelegowanych poszukiwa­
czy specjalistów z właścicie­
lami dyletantami wyglądała 
następująco:

— Instrumentu panu nie za­
bieramy. Za miesiąc odbędzie 

■ się konkurs w Teatrze Wiel­
kim. Jeśli pan sądzi, że gra 
pańska jest godna tego instru­
mentu, proszę stawić się do 
konkursu. W razie pozytywnej 
oceny, otrzyma pan te skrzyp­
ce z powrotem z obowiązkiem 
koncertowania dwa razy na ty­
dzień, w przeciwnym razie o- 
trzyrna pan w zamian skrzyp­
ce o niższej wartości.

W ten sposób odnaleziono w 
ZSRR wiele cennych skrzy­
piec, które oddano artystom.

R. H.

Pracownicy huty szkła w Kopenhadze, wjbierają< 
necz piłkarski, w którym grała ich drużyna, skons! 
trąby ze szkła, aby lepiej dopingować swoich kolegi

5-letni J 
wago J

ym
konkursie „zdi zębów",
zorganizowany Towa­
rzystwo Opieki nad Dziećmi w 

dzielnicy East Harlem.

razu koncert dla cara Rosji. W 
czasie audycji car przeszkadzał za­
równo Lisztowi jak i całemu au­
dytorium ciągłym szeptaniem. 
Zrazu Liszt udał, że nic nie sły­
szy, ale w końcu przerwał grę. 
Cale audytorium oczekiwało w 
milczeniu. Naraz car zapytał:

— Dlaczego przerwaliście kon­
cert?

— Panie! — odpowiedział Liszt 
uprzejmie — kiedy Wasza Cesar­
ska Mość mówi, wszyscy milczą.

(j. a.)



Pracownicy poszukiwani
poszukuje się przedstawicieli na art. szkolne 
i biurowe. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 37046g.
Kandydata na stanowisko kierownika działu 
produkcji oraz starszego księgowego kosztów 
przyjmiemy zaraz. Wymagane wyższe lub śred­
nie wykształcenie z kilkuletnią praktyką w 
przemyśle metalowym na danym stanowisku. 
Zgłoszenia osobiste w Dziale Zatrudnienia Po­
znańskich Zakładów Metalowych i Emaliernia, 
Poznań, ulica Wrzesińska 2. K7807

Inżyniera lub technika drogowego z długolet­
nią praktyką na stanowisko kierownika sekcji 
technicznej poszukuje zaraz Woj. Przeds. Robót 
Drogowych w Szczecinie, ulica Odrowąża nr 1. 
Warunki płacy do 2.300,— zł miesięcznie. Zgło­
szenia należy kierować do W. P. R. D. Szczecin, 
ul. Odrowąża nr 1.K7706

Inżyniera komunikacji na stanowisko głównego 
dyspozytora ruchu, wymagana dłuższa prakty­
ka na stanowiskach kierowniczych oraz tech­
nika komunikacji z praktyką przyjcie zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ewidencji Osobo­
wej, Poznań, ul. Gajowa la, pokój 15. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. K7703
Kwalifikowanego(ną) kierownika(czkę) kuchni 
zatrudni zaraz Państwowe Sanatorium Przeciw­
gruźlicze w Kowanówku k. Obornik Wikp. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K7715

Kupię pianino markowe : 
na metalowej płycie naj- i 
chętniej krzyżowe, do 10 i 
lys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36774g.
Filc gruby oraz odpady 
kupuję. Poznań, Różana 14 
m- 2, ______ 36898g
Skóry surowe skupuję po 
cenach pełnowartościo­
wych. Poznań. Rynek Ła­
zarski. 36900g
Kupię silnik elektryczny 
1400 Obr. 220/380 5 kW trój­
kąt gwiazda. Oferty: Wł. 
Kaczmarek, Wronki, Krę­
ta 6. 36999g
Kupię przyczepę do ciąg­
nika. Janusz Klisz, Środa 
Wlkp„ Kilińskiego 5 m. 3.

37009g
Motocykl „IZ” nowy 
spiesznie kupię. Oferty 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37020g.
,,Dzieje Polski Średnio­
wiecznej” Grodeckiego- 
Zacharewicza kupię. Po­
znań, Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 37061g

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
POZNAŃ, ulica Fabryczna nr -22/23 

ogłaszają
PRZETARG PUBLICZNY

na sprzedaż 3 wozów (platform) 2-kónnyćh 
ogumionych.
CENA WYWOŁAWCZA:

1. zł 6.000,— wóż o wymiarach 5 na X 2 m, 
na resorach, ogumiony, nośność 5 ton;

2. zł 8.000,— wóz o wymiarach 4,3 m X 2 ni, 
na resorach, ogumiony, nośność 4 tony;

3. zł 7.800,— wóz o wymiarach 4,5 m X 2 m, 
na resorach, ogumiony, nośność 4 tony

na dzień 21 grudnia 1957 r. godzina 10.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu jed­
nostce obwieszczającej przetarg wadium w, wy­
sokości 10% ceny wywoławczej.

Oględzin wozów można dokonać w dniach od 
18—20 grudnia 1957 r. od godziny 10—15 w sie- 
dzibie Zakładów Młynarskich w Poznaniu, przy g 
ulicy Fabrycznej 22/23 po uprzednim zgłoszeniu Jz 
się w Dziale Administracyjno-Hańdlowym.

| OGŁOSZENI OHOBNt fe

Praca
Pomoc domowa starsza, 
uczciwa na 8 godzin dzień 
nie potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, Gar bary 
35 m. 9.36436g
Potrzebna od zaraz pani 
umiejąca szyć kołdry weł­
niane. Warunki korzyst­
ne. Praca na miejscu. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 36598g.

Gosposi starszej poszuku­
je mała rodzina. Saskow- 
ska. Poznań, Kościelna 17 
m. 2. 36779g
Ekspedientka samodziel­
na do sklepu piekarsko- 
cukierniczego, z kaucją ' 
potrzebna. Poznań, Garba- i 
ry 65, piekarnia „Malta”. | 
__________________ 36862g 
Pracownika fizycznego o- 
beznanego w produkcji 
pokostów przy jm i e my. O _ 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36803g.

Potrzebna pomoc domo­
wa. Wynagrodzenie do 500 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36946g.
Przyjmę osobę do 2_let- 
niego dziecka na pół dnia. 
Poznań, ul. Szewska 11 m. 
10-______________ 37066g
Gosposi z dobrym goto­
waniem na dobrych wa­
runkach do małej rodziny 
przyjmę. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 89 — 
kio5k' 3706Cg
Gosposia z referencjami 
potrzebna od 1 stycznia. 
Warunki dobre. Poznań, 
Czerwonej Armii 34. sklep 
galanterii. 37023g

Fryzjerka, dobra siła po­
szukuje posady. ©ferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37064g.
Potrzebny zaraz uczciwy 
pracownik samotny do 
hodowli. Warunki dobre, 
mieszkanie. Zgłoszenia: 
Poznań, Źródlana 32.

36677g

Poszukuję od zaraz inte­
ligentnej samodzielnej go­
spodyni domu z wycho­
waniem 2-ga dzieci (lat 
6—8) u wdowca na wyż­
szym stanowisku w szcze­
cińskim. Panie kochające 
dzieci o spokojnym cha­
rakterze i sumienne pro­
szę o zgłoszenie osobiste: 
Poznań, ul. Słowackiego 
25 m. 8, Kaźmierczak.

36810g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę, Poznań, Mickiewicza
27, m. 7. 31564g
Do matury ogólnokształ­
cącej kto przysposobi zwoi 
nionego $ wojska? Oferty 
Biuro óglószeń', Świer­
czewskiego 3 dla 36954g.

krawcowa na konfekcję 
dziecięcą potrzebna. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36828g.
Osoba, która zajmie się 
hodowlą nutrii i ogrodem 
w Poznaniu potrzebna. O_ 
ferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
36829g.

Gosposia z referencjami 
Potrzebna zaraz. Dolniak. 
Poznań, ul. Wenecjańska 
10, tel. 37-93. 36845g

Brygadier ciesielski lub 
budowlany ewentl. eme­
ryt z 4 pomocnikami do 
Ustawienia baraku poszu­
kiwany od zaraz. Oferty 
“raco Ogłoszeń, Swier- 
gewskiego 3 dla 36847g.

Samodzielnej gosposi po- 
tek- Michalak. 

°®an, pi. Lipowy 2.
—_______ 36901g
J*®®ocnik stolarski po- 
iraebny zaraz. H. Grabus, 
°aian, Głogowska 135.

__  36930g
domową uczciwą 

Przyimę. Poznań, ul. Soor 
-l12- 36932g

samotna do 
anwdzielnego prowadze- 

w 8°sPodarstwa domo- 
.Potrzebna zaraz. 

S,® dobre, pokój 
rtmo«’e!ny- Oferty Biu- 

koszeń, Swierczew- 
‘tiego 3 dla 36994g.

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653*11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją z zniżek kolejowych 
szkolnych. 36938g

Kupno
Kupię ładny dywan lub 
obraz olejny względnie 
rzeźbę po przystępnej ce­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 36625g.
Kupię maszynę sandałową 
ręczną względnie rymar­
ską ręczną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36809g.
Kupię 
cegły 
rawki. 
skiego 
wiak.

15 tysięcy nowej 
i 8 tysięcy dziu- 

Poznań, Dąbrow- 
25 m. 10, Sobko- 

36812g
Samochód „Warszawa” 
nowy kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36815g.
Kupię używane ciemne 
biurko, stół okrągły, wi­
trynę 4 krzesła, 2 fotele, 
szafę (mahoń). Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 643-42. 36859g

Maszynę do szycia — naj­
chętniej „zyg-zak” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3696Ig

tbnia 13 grudnia 1957 r. zmarła po długich i cięż- 
Kieh cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
“asza najdroższa matka, śp.

z Gładyszów

Julianna Kłosińska
Łksportacja zwłok oraz pogrzeb odbędzie się 

( "uku do grobowca rodzinnego w poniedzia- 
dnia 16 bm., o godz. 11.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI I RODZINA

Sopot, Warszawa, Poznań, Bydgoszcz, Buffalo.
37016g

c,?”'3 13 grudnia 1957 r. zmarł nasz długoletni 
‘onek Powiatowej Rady Spółdzielczej przy 
4(jS Poznań

Władysław Przeniczka
Z3?heszkały w Skórzewie pow. poznański.
c7)-„7marłym tracimy aktywnego i sumiennego 

ka Rady Spółdzielczej.
ześć Jego pamięci!

POWIATOWY ZARZĄD GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI POZNAŃ 

POWIATOWA RADA SPÓŁDZIELCZA
, K78H

Najwięcej wygranych 
Najmniejsze ryzyko

w KRAJOWEJ LOTERII PIĘRŻNĘJ
Główna wygrana - 250*600 sl

K7496

• Lokale

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po­
duszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam, Brzozowska, 
Czerwonej Armii 10.

35938g
Samochód Fiat 1100 po ka­
pitalnym remoncie, na no­
wym ogumieniu sprze­
dam. Poznań, tel. 649-76 od 
godz. 15 . 36343g
Sprzedam ąowy akordeon 
120 basów, 16 registrów. 
Poznań, Kościuszki 103 
m.,2. 36544g
Pianino orzech, krzyżowe 
sprzedam. Poznań, Puła­
skiego 26 (wys. ptr.).

37007g
Tokarnię precyzyjną do 
400 mm balans 3 ton. sprze 
dam. Poznaj, Dąbrowskie 
go 41a m. 7 . 37008g
Maszynę do szycia w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, ul. Gwardii Lu­
dowej 18 m. 9. 37015g
Maszynę do wyrobu siat­
ki parkanowej, futro mę­
skie duże sprzedam. Po­
znań, Brzozowa 23 m. 3.

37021g
Sprzedam kupon futra ny­
lonowego (kolor jasny). 
Poznań, ul. Jeżycka 45 m. 
9, od godz. 17—20. 37022g
Wyżymaczkę nową sprze­
dam — cena 440 zł.'Rajew- 
ska, Poznań, Dzierżyń­
skiego 264. 37024g
Sprzedam dogeart na o- 
ponach. Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 47 m. 29. 
_________ 37026g
Aparat do palenia kawy 
20 kg, bufet-regał restau­
racyjny sprzedani. Po­
znań, Jeżycka 37 m. 8. 
___________ __________ 37027g
Sprzedam deski szalówkę- 
krawędziaki, trzcinę sufi­
tową, gips, płyty chodni­
kowe, kolana i odnogi ka­
mionkowe, dachówkę, pa­
pę dachową. Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, ul. Łukaszewicza 
3, tel. 623-42. 37028g

Sprzedam piec stałopalny 
żel a zno-szamot owy i ku­
chenkę przenośną białą. 
Poznań, Ratajczaka 45 m. 
1?. 37029g
Pianino marki Quandt 
sprzedam. Poznań, Mosto­
wa 5a m. 6 . 37032g

Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 167 m. 12 w podwó­
rzu, od godz. 17. 37045g
Sprzedam motocykl WFM 
— MO-6. Poznań, Kosiń­
skiego 26 m. 28, od godz. 
12. 37055g
Samochód bagażówkę 
Opel Blitz, pustaki alfa, 
cement, wapno, dźwigary, 
słupki parkanowe, siatkę 
parkanową, klatki do li­
sów sprzedam. Wiado­
mość: Poznań _ Główna, 
Wrzesińska 44 m. 5.

* 37057g
Samochód „Ford” mały, 
nowoczesny na nowym 
ogumieniu sprzedam. Po­
znań, tel. 30-03, od godz. 
6—13. 37074g

Radio EAW i wpzek-autko 
koszykowy sprzedam. Po­
znań, Dąbrówskiegó 98 m. 
18. 37062g
Sprzedam kompletny zme­
chanizowany warsztat sto 
larski w bardzo dobrym 
stanie. Adres: Jan “Skrzyp­
czak, Twardogóra, pow. 
Syców, tel. 75. 47588p
Sprzedani nowoczesną u- 
niwersalną maszynę do 
robienia swetrów, płyty 
metalowe marki „Trieo- 
lette”. Poznań, tel. 23-11.

36509g
Samochód „Opel Olympia” 
idealny stan, korzystnie 
sprzedam. Józef Szwajca, 
Września, Dzieci Wrzesiń­
skich 5. 36608g
Sprzedam obrączki próby 
585 i radio „Amati” 11- 
lampowe. Poznań, Wa­
wrzyniaka 33 m. 1. 36792g 

■ Sprzedam futro męskie 
! (bobry), damską pelisę 
j (małpy). Poznań, Zupań- 
i skiego 5 m. 5. 36766g
I Sprzedam pelisę damską 
nową na wysoką figurę, 
zegarek męski złoty. 3-ko- 
pertowy. Poznań, Koper­
nika 8 m. 3 od godz. 13—15.

36814g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką „Singer” 
sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 3 m. 3. 36831g
Sprzedam tanio stół o_ 
krągły i szafę. Pazoła, Po­
znań, ul. 33 Lutego 47/49 
m. 9 . 36834 g
Lisa platynowego i srebr 
nego wygarbowane sprze 
dam. Klepacz, Poznań, 
Chudoby 21, I p. (dawn. 
Skarbowa). 36840g
Sprzedam zegarek złoty 
„Omega” męski na rękę, 
złote obrączki, sygnet i 
damski pierścionek. Po­
znań, Hetmańska 7 m. 2.

38837g
Oponę 600 X 16 sprzedam, 
Poznań, tel. 652-23. 36843g
Kołdrę luksusową pucho­
wą i kołdrę nową na weł­
nie sprzedam. Poznań, 
Gajowa 4 m. 6. 36844g
Sprzedam nowy silnik 
elektryczny z rozruszni­
kiem 380/220 V 3,7 kW 1430 
obr./min. 7.55 Amp. Po­
znań. ul. Krauthofera 15 
m. 11. 36846g
Aparaty fotograficzne o- 
raz przyrządy pomocnicze 
w dużym wyborze poleca 
Fotoma, Poznań, Dzierżyń 
skiego 35, tel. 25-59.

_ 36856g
Prezenty gwiazdkowe dla 
naszych milusińskich jak 
ciepłe kompletne skafan- 
derki, sukienki, śpiwory, 
chrzestniki i dużo innych 
artykułów poleca P. P. 
Kupcom Wytwórnia ,,Be- 
bi”, Poznań, Czerwonej 
Armii 23 . 36874g
Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzeda ta- 
picernia. Poznań, Małec- 
kiego 33,_____________36896g
Magnetofon „Smaragd” 
sprzedam. Poznań, telefon 
834-05, od gcxiz. 14. 36912g 
Sprzedam pianino, cena 
11 tys. zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 36914g.
Sprzedam płaszcz skórza­
ny, nowy. Wiadomość: Po­
znań, Ratajczaka 42 m. 14.

36963g

———-
Dnia 13 grudnia 1957 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, dzia­
dek i szwagier, śp.

Antoni Kaźmierczak
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm„ 
o godzinie 9 rano z kościoła parafialnego w Swa­
rzędzu, pow. Poznań.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN Z SYNOWĄ. CÓRKA Z ZIĘCIEM

I DZIEĆMI ORAZ RODZINA
Górtatowo pod Swarzędzem i Koło.

Okazyjnie spiesznie sprze­
dam 2 złote zegarki „Mo­
skwa”, aparat fotograficz­
ny „Zorii S”, futro czarne 
króliki na tęgą osobę. A- 
dres: Poznań-Osiedle War 
szawskie, ul. Pusta 24a m. 
2, tel. 43-14. 36923g
Sprzedani samochód cię­
żarowy ,,Star-20” oraz 
przyczepę 5-tonową. Wro­
cław, ul. Kościuszki 2 m. 
15. 36925g
Rower młodzieżowy (dam­
ka) sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 158 (kwia­
ciarnia). 36953g
Sprzedam radziecki moto­
cykl 125 ccm. Po.znań, tel. 
98-02. 36955g
Lisy srebrne — trójkę 
sprzedam. Poznań, Ostro­
bramska 25 m. 2. 38965g
Sprzedam Wózek dziecię­
cy ceratowy w dobrym 
stanie. Poznań, Kwiatowa 
10 ni. 10. 36972g
Sprzedam mikrofon do gi­
tary ze wzmacniaczem. 
Poznań, Pradzyńskiego 13 
m. 11. Witkowski, od go­
dziny16—17. ' 36973g
Sprzedam jadalnię dębo­
wą pięknie rzeźbioną. 
Poznań-Ósiedle Warszaw 
skie. u!. Słupecka 5, I ptr. 
(wejście z Kostrzyńskiej).

369 83g
Wapno palone w bryjach, 
kredę, gips poleca w każ­
dej ilości: Składnica Ma­
teriałów Budowlanych, 
Poznań, ul. Konopnickiej 
4, tel. 649-06. 36983g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” damską sprzedam. 
Poznań, Wielkopolska 7 
m. 3.  36990g
Samochód osobowy DKW 
limuzyna w bardzo do­
brym stanie ogumienie 
19 X 400 sprzedam. Infor­
mację;. .Pozpań, Grun­
waldzka 24, garaże, telefon 
635-75,3699 Ig
Kompletne Urządzenie do 
palenia kawy prawdziwej 
i zbożowej sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36995g.
Sprzedam zegar stojący. 
Poznań, Rybaki 13 m. 29. 
_______________ 36924g 
Sprzedam kompletne u_ 
rządzenie do wód gazo­
wych oraz myjkę mecha­
niczną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 37Q40g.
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 220 V 550 W na świa­
tło. cena 2.300 zł. Wiado­
mość: Poznań, Dąbrow­
skiego 24 m. 17, od godz. 
15—-17-36607g
Samochód ..Moskwicz” 
nowoczesny, małolitrażo­
wy (radio, aklimatyzacja) 
nowy, model wrzesień 
1957, sprzedam za 150.000 zl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3661 Ig.
Gabinetową maszyną do 
szycia marki „Gritzner” 
sprzedam. W. Jankowska, 
Poznań, Strusia 3 m. 3. 
__________________  36618g 
Radio uniwersalne 4-za- 
kresowe sprzedam. Po­
znań, Ułańska 20 m. 5, od 
godz, 18—21, 36622g 
Szafę do rzeczy 350 zł, 
pierzynę sprzedam. Po­
znań, Kościuszki 76 m. 5, 
Od godz. 15—17.____ 36632g
Słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań, Głogowska 
181 m. 4. 3«637g
Sprzedam piec przenośny, 
lampę pokojową i łóżko 
metalowe. Poznań, Engla 
7 m. 1,36638g
Sprzedam motocykl WFM 
Poznań, Dąbrowskiego 173. 
______________ 36318g 
Sprzedam spiesznie moto- 
cykl „Iż” — 350 ccm 18.000 
zł stan idealny (przeje­
chanych 7.000 km). Szcze­
pański, Stajkowo, powiat 
Czarnków, tel. Lubasz 26.

36640g

Zamienię ładne mieszka­
nie pokój z kuchnią samo­
dzielne w śródmieściu na 
duży pokój z dużą kuch­
nią również samodzielne 
w śródmieściu. Koszty re­
montu zwracam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36624g.
Duży pokój z dozorstwem 
w śródmieściu zamienię 
na mały pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 370łlg.
Garażu spiesznie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37014g.
Spiesznie poszukuję poko­
ju umeblowanego dla 2 
pań na okres 3-miesięcy, 
na korzystnych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37036g,
Poszukuję pokoju z kuch­
nią względnie dużego po­
koju do wyremontowania, 
na bardzo dobrych warun 
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37037g.
Lekarz dentysta, kawaler 
poszukuje pokoju. Może 
być pusty. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37054g.
Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią na dwa po­
koje ,z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36775g.
Młode małżeństwo pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla .36776g.
Poszukuję spiesznie loka­
lu rzemieślniczego o pow. 
40 m2 najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 36881g.
Szukam mieszkania' za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 36921g.
Samotna lekarka spiesz­
nie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36992g.
Zamienię samodzielne 2’/i 
pokoju mieszkanie z ła­
zienką (Łazarz) III piętro 
na dwa samodzielne mie­
szkania po pokoju z kuch 
nią, z przynależnośeiami. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36597g.
Dojeżdżający, poszukuje 
pokoju niekrępującego, na 
kilka dni w miesiącu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3662ftg. _______
Małżeństwo poszukuje po­
koju do remontu lub ume­
blowanego na okres roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36630g.

Nieruchomości

Dnia 12 grudnia 1957 r. zmarł nagle, przeżywszy 52 lata, nasz nieodżało­
wany kolega i ceniony współpracownik, śp.

Stefan ^iclialowski
mistrz cukierniczy.

Pogrzeb odbędzie się W niedzielę, 15 tai., o godzinie 14 na cmentarzu na 
Junikowie.

O tym zawiadamiają
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWĄ I PRACOWNICY

PZG — KAWIARNIE K7803

9 mórg ziemi z 2-letnią 
lucerną przy bocznicy ko­
lejowej sprzedam. Cena 
200.000 zł. C. Pastok, Ja­
rocin, Wojska Polskiego 
5a, tel. 498 . 36268g
Dom, budynki gospodar­
cze, 16 mórg ziemi (stacja 
w miejscu) blisko Pozna­
nia 140.000 zł. Gospodar­
stwo 60-morgowe, inwen­
tarzami (pow. Jarocin) 
95.000 zł. Domek 2-pokojo- 
wy obszarem 8-morgowym 
(Poznańskie) 80.000 zł. Ka­
mienicę komfortową ideał 
ną połowę w Poznaniu 
140.000 zł sprzedam. No­
wak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26 . 37000g
Parcele w okolicy: Bota­
niku, Junikowa, Górczy- 
na, w Antoninku. Czerwo 
naknj, Puszczykówku, Pusz 
czykowie, Promnie oraz 
całkowicie uzbrojoną pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego na Dębcu sprze­
da: „Fortuna”, Poznań, 
Ratajczaka 30 m. 3. 37003g
Willę 1-rodzinną z central­
nym ogrzewaniem, pięk­
nym ogrodem, domkiem 
gospodarczym całą wol­
ną na przedmieściu Pozna­
nia oraz willę komforto­
wą przy Ostroroga oka­
zyjnie sprzeda: „Fortuna”, 
Poznań,. Ratajczaka 30 m. 
3______ ______________ 37004g
Okazja! Sprzedam willę, 
całą wolną ogród 4.000 ms, 
hektar ziemi szparagowej, 
wraz z przedsiębiorstwem 
wytwórczo - eksportowym, 
lub przyjmę wspólnika. 
Nadzwyczajna egzysten­
cja. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37010g.   
Kamienicę pełnokomfor- 
tową przy Matejki 190.000 
zł, przy Poplińskich 100.000 
zł. Willę w Trzemesznie 
półtora morgowy ogród, 
wolne 3-pokojowe komfor 
towe mieszkanie 150.000 zł. 
Parcelę w Poznaniu przy 
tramwaju od 75.000 zł oraz 
kilka parcel po 12.,000 zł 
poleca: Krzesiński, Świer­
czewskiego 1. 38926g

POZNAŃSKIE KOLEJOWE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE W POZNANIU

ulica Kolejowa nr 22

SFKZĘDADZJl:
sprzęt biurowy jak: stoły dwu- i trzyszufladowe, 

wieszaki itp. przedmioty.
Oferty należy składać pod w. w. adresem do 

dnia 22 grudnia 1957 r. K78O5

Kamienicę (centrum Po­
znania) z dwoma sltlepa- 
mi, ćwiartkę lub połówkę 
Z wolnym mieszkaniem, 
kamienicę na Łazarzu, po­
łówkę przy placu Wolno­
ści i kilka innych sprze­
da: „Fortuną”, Poznań, 
Ratajczaka 30 m. 3. 37002g
Parcelę 3-morgową zadrze 
wioną pod budowę prze­
mysłu w mieście powia­
towym sprzedam lub za- 
hiienię na samochód now 
szego typu.. Adamski, 
Chodzież, Rataje. 37005g
Sprzedam domek z parcelą 
przy tramwaju 165.000 zl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37019g.
Willę, wolnym, 3-pokojo- 
wym mieszkaniem 350.000 
zł. Kamienicę komforto­
wą, wolną parcelę 280.000 
zł, gospodarstwo 40 mórg, 
ziemia buraczana, żywym, 
martwym inwentarzem 
170.000 zł sprzeda: Metel- 
ski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23.37031g
Sprzedam parcelę 909 m2 
w Antoninku. Zgłoszenia: 
Poznai'i 1, skrytka poczto- 
wa 155.3704 4g 
Sprzedani 10—20 ha ziemi 
z domem mieszk. i 5 ha 
łąk. Zgłoszenia: Kazi­
mierz Nowak, Sadogóra, 
poczta Buczek, powiat 
Kępno. 37049g
Ziemię 1 ha z domkiem 
1 - rodzinnym zajętym 
(elektryczność, blisko 
Poznania) nadające się 
na hodowlę lisów sprze­
dam. Pośrednicy nie- 
wykluczenl. Wiadomość: 
Poznań-Glówna, Wrzesiń­
ska 44 m. 5. 37058g
Kupię domek l_rodzinny ! 
z ogrodem na peryferiach 
do 130 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37063g.
Parcele hektarowe 40.000 
zł Krzyżowniki, od auto­
busu 10 minut. Domek — 
pokój kuchnia, ogrodem 
2000 ms, 7 klatek na bo­
bry 130.000 zł. Kilka will 
spiesznie sprzedam. Goroń 
ski, Poznań, Swierczew- 
skiego 11. 36678g
Sprzedam okazyjnie 2- 
piętrowy dom w dobrym 
punkcie w Śremie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36754g.
Sprzedam parcelę 1250 m2. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 36848g.
Sprzedam dom w Żabi- 
kowie. Zgłoszenia: właści 
ciel Jan Ławniczak, Wron 
ki. ul. Rynek 8 . 36903g
Oddani w dzierżawę go­
spodarstwo ogrodniczo- 
sadownicze 8 ha. Gniezno. 
Ogród Wiktoria, Witkow- 
Ską 93._______________3691 og
Willę z domkiem gospo­
darczym, ogród 1500 m2 
masywnie oparkanione w 
pięknej okolicy Poznania. 
Wymarzone na hodowlę 
lisów. Częściowo wolne, 
tanio sprzedam. Informa­
cje: Chromownia. Poznań.
Ogrodowa II. 36931g
Willa 5-poko^pwa cała 
wolna (Mosina) 250.000 zł. 
Domek pokój kuchnia 
(Minikowo) 65.000 zł. Go­
spodarstwo 65-morgowe, 
dom mieszkalny obsiane 
90.000 zł oraz 100 podob­
nych obiektów sprzeda: 
Krawiec, Poznań, Garba- 
ry 53. 36949g

Lekarskie
Elektrokardiograficzne ba 
danie serca. Poznań. Mic­
kiewicza 18, tel. 41-77.

36601g

Lekarz homeopata przyj­
muje Poznań, ul. Wroc­
ławska 23 m. 12. 35234g
Dr Lucjan Sokołowski 
specj. chor, wewnętrz­
nych. Poznań, Wyspiań­
skiego 10, tel. 646-71. Przyj 
muje od godz. 14—15.

36527g 
Dr Śluzar specjalista cho­
rób wewnętrznych i spe­
cjalista chorób płucnych 
— godz. przyjęć codzien­
nie od 10—12, we wtorki, 
czwartki i soboty 10—12 i 
14—18. Własne laborato­
rium. Poznań, ul. 27 Grud 
nia 11 m. 7, tel. 49-92.

36849g

Zguby ,
10 grudnia zgubiono o- 
brączkę złotą (w tramwa­
ju). Zwrot wynagrodzę. 
Kosicka, Poznań, Zeylan- 
da 10 m. 6.____36783g
Zgubiono w dniu 13 grud­
nia br. (Długa, pl. Wolno­
ści i Dzierżyńskiego) ze­
garek pamiątkowy damski 
złoty z bransoletką. Zwra­
cam się do znalazcy z go­
rącą prośbą o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Chwiałkowskiego 7 m. 1.

3703&<

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

____ __________ 34458g 
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Poznań, ul. Kwia­
towa 8 m. 14._______ 36000g
Posiadam warsztat rze­
mieślniczy dobrej branży, 
szukam wspólnika z go­
tówką trzeźwego, energicz 
nego, uczciwego do współ 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37012g.
Posiadani większy war­
sztat rzemieśniczy. Ocze­
kuję propozycji.' Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 37013g.
Kto pożyczy 70.016—80.006 
zł pod zastaw na okres 
1 roku. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37070g.
Uruchomię na dogodnych 
warunkach nowe produk­
cje z zakresu przemysłu 
spożywczego, na podsta­
wie zgłoszonych metod 
produkcji. Zgłoszenia: 
Warszawa 12, skrytka pocz 
Iowa 36. K7775
Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe. Welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe. 
Ubrania oraz rzeczy ża­
łobne poleca wypożyczal­
nia: Poznań, Dzierżyń- 
skiego 61.________ 36626g
Kto z handlowców zgo­
dzi się przyjmować u sie­
bie zdjęcia amatorskie? 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36767g,
Taksometr kupię lub wez­
mę w dzierżawę. Zgłosze­
nia. Poznań. Dąbrowskie- 
go 41a m. 7. 36970g
Posiadam koncesję. Po­
szukuję wspólnika z do­
brym samochodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36979g.

Matrymonialne
Źródłem zaufania i dys­
krecji jest dla samotnych 
Biuro Matrymonialne 
„Ognisko”, Poznań, stru­
sia 9, tel 651-91. 36796g
Panna lat 22 szatynka 
wzrost 1,60. skromna, in­
teligentna nawiąże znajo­
mość z kawalerem do lat 
28. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
44763p.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy t piątki 
w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 1 listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa. ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne !m. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-19



„Koziołki**
SZANOWNY PANIE
REDAKTORZE!
Oddając co tydzień swoją 

porcję kuponów do punktu od­
bioru, spotykam się z różnymi 
wypowiedziami grających, pod 
adresem „Koziołków1*.

Uważając za słuszną jedną z 
wypowiedzi chciałbym za po­
średnictwem Pana Redaktora 
podzielić się z nią z Czytelni­
kami, a jednocześnie dać pod 
rozwagę Komisji Pozn. Gry 
Liczbowej „Koziołki".

A oto wypowiedź:
„Czy nie wydaje się słuszne, 

żeby kupony „Koziołków" po­
siadały (na wzór gry „Toto-Lo­
tek") wydrukowany numer i 
serię np. A2 007321?

Czy nie wydaje się słuszne, 
by na kuponie „A" uwidocz­
nione było nazwisko i imię o- 
raz adres grającego?

Moim zdaniem, tak. Nie chcę 
w tym wypadku wchodzić w 
zakres działania „Koziołków", 
aie chyba wolno mi w imieniu 
grających zaproponować tego 
rodzaju „nowość".

Myślę, że wydatek na zmianę 
kuponów większość grających 
przyjmie z dużym zadowole­
niem, a „Koziołki" zdobędą u 
grających „Pełny Kredyt Za­
ufania"!

Zasyłam 
serdeczne pozdrowienia

Janusz Kowalski
Poznań,

ul. Chełmońskiego 2 m. 2.

Wywiad z proi. dr. St. Waszakiem

Piany i perspektywy rozwoju Poznania
Wczoraj odbyło się inauguracyjne posiedzenie Rady Nau- 

kowo-Ekonomicznej m. Poznania. W związku z tym zamie­
szczamy wywiad z przewodniczącym Rady — prof. dr. Sta­
nisławem Waszakiem. Profesor Waszak jest znanym dzia­
łaczem naszego miasta. Już przed wojną był kierowni­
kiem miejskiego biura statystycznego, którą to funkcję 
pełnił do roku 1950. Był redaktorem wydawnictw miej­
skich (statystycznych, sprawozdań z działalności władz 
miejskich). Prof. Waszak jest kierownikiem Katedry Sta­
tystyki WSE i Uniwersytetu Adama Mickiewicza oraz pro­
rektorem do spraw nauki WSE.
— Może pan profesor ze- 

chciałby na wstępie scharak­
teryzować ogólnie funkcje 
RNE.

— Generalnym zadaniem na 
szej Rady będzie spełnianie 
funkcji doradczej i opiniodaw 
czej. Będziemy pomagali wła 
dzom miejskim w przekona­
niu władz centralnych, że sza 
błonowe traktowanie nasze­
go Poznania, jako Polski A — 
jest niesłuszne. Będziemy sta­
rali się wykazać, iż danie Po­
znaniowi szans rozwoju jest 
celowe i ekonomicznie uzasad 
nione.

Rada składa się z 13 człon - 
ków-inżynierów i ekonomi­
stów, z nieznaczną przewagą 
tych pierwszych. W naszych wa 
runkach symbioza myśli tech- 

.niczej z ekonomiczną jest

sprawą niezmiernie ważną, 
po prosbi potrzebą chwili. Me 
chanik chce wytwarzać kon­
kretne dobra materialne, a 
ekonomista powinien mu po­
móc w jak najracjonalniej­
szym zorganizowaniu produk­
cji. Chcemy podjąć studia nad 
poszczególnymi dziedzinami 
życia gospodarczego Poznania. 
Sprawując funkcje doradczo- 
konsultatywne dla Miejskiej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego — będziemy starali się 
wskazywać na możliwości i 
tendencje rozwojowe miasta. 
Instytucja nasza na pewno 
nie będzie uniwersalnym le­
karzem na wszystkie choro­
by, mimo że chcemy badać 
nie tylko rozwój, ale również 
rozpatrywać popełnione błę­
dy. Rada Naukowo-Ekonomicz 
na powinna stać się platfor­
mą tworzenia opinii społecz­
nej o sprawach miejskich.

Znaszli to miasto?

Marszałkowska
inna niż w Warszawie

— Jakie jest zdanie pana 
profesora na temat planu per­
spektywicznego rozwoju mia­
sta?

— Dotychczasowy plan per-

Wśród aparatury pomiarowo- 
kontrolnej przemysłu spożywcze­
go, prezentowanej na miesięcznej 
(25. 11. do 20.12. br.) kurso-wysta- 
Wie w auli Politechniki Poznań­
skiej przy ul. Strzeleckiej 11, naj­
większe zainteresowanie uczestni­
ków wzbudzają wagi analityczne 
polskiej produkcji (patrz zdjęcie). 
Zgromadzono tu niemal wszystkie

Szkolenie kadr

spektywicznego zagospodaro­
wania miasta miał . zasadni­
czy błąd: był jednostronny. 
Kilkakrotnie ulegał zmianom, 
nie było w nim kompleksowej 
analizy wszystkich czynników 
np. demograficznych i innych. 
Stąd też np. „okrąglak” zo­
stał usytuowany w najgor­
szym chyba dla tego typu 
architektury, miejscu. Zwią­
zek Radziecki zanim przystą­
pił do sporządzania dokumen­
tacji dla Fabryki Maszyn 
Żniwnych — zażądał wpierw 
wypełnienia bardzo szczegó­
łowej ankiety, dotyczącej usy 
tuowania tej fabryki. U nas 
na takie rzeczy nie zwracało 
się uwagi. Prawdopodobnie 
nie wiemy np. jaki ma być 
plan zagospodarowania mia­
sta dla 400 tys. mieszkańców.

mieszkaniowe zahamują roz­
wój ludnościowy naszego 
miasta. Ograniczenia meldun­
kowe trzeba będzie jeszcze 
przez dłuższy czas utrzymać. 
Powinniśmy ułatwiać zamiesz 
kanie w Poznaniu tym, któ­
rzy sami będą cudowali. W 
tej chwili opracowuje się u 
nas bilans zasobów mieszka­
niowych 'praca doktorska), któ 
ry powinien znacznie ułatwić 
rozwiązywanie tego problemu.

Niemniej ważnym zagad­
nieniem będzie rozwiązanie 
sprawy komunikacji miej­
skiej. Szczególnie pilnym za­
daniem będzie rozwiązanie 
wahadłowego ruchu ludności. 
W godzinach rannych tysiące 
osób przemieszcza się wzajem 
nie z jednego końca miasta 
na drugi, tylko dlatego, że 
nie mieszkają w dzielnicy 
swego zakładu pracy (lub od­
wrotnie).

Dalszą poważną sprawą jest 
rozwiązanie kwestii Warty. O 
ile Warszawa uregulowała 
brzegi Wisły, dostosowując 
rzekę do charakteru miasta, 
o tyle u nas nie ma zupełnie 
koncepcji włączenia Warty 
do planów urbanistycznych na 
szego grodu. W tej chwili brze 
gi Warty są tak zaniedbane, 
jakby przepływała ona przez 
pustynne pola, a nie przez 
tak duże miasto. No i te mo­
sty...

— Tak, rozumiem, co pan 
profesor chce przez to powie­
dzieć. Z tego, o czym dotych­
czas mówiliśmy, wynika, że 
RNE bedzie miała niemało ro­
boty. Czy nie przeraża to pa­
na profesora?

• — Nie. raczej odwrotnie — 
jąkato się mówi — mobilizu­
je. Podzielimy się na mniej­
sze zespoły, dobierzemy do 
pomocy pracowników i kolej­
no według hierarchii potrzeb 
będziemy starali się rozwiązy­
wać poszczególne problemy. 
Akurat tak się składa, że WKE 
tworzy Instytut dla Gospodar 
ki Regionalnej, a Politechni­
ka posiada Zakład Techniki 
Sanitarne4 obejmującej dzie­
dzinę gospodarki komunalnej.

Rozmawiał:
M. MALIŃSKI

Moje pytanie — jak trafić na u- 
Ucę Marszałkowską? — wy- 

y, konsternację u konduktora 
i3-ki. Dopiero po konsultacji z mo­
torniczym uczynny tramwajarz 
mógł udzielić mi informacji:

— Trzeba wysiąść przy Gospo­
dzie Targowej. Potem pójdzie pan 
prosto i skręci w pierwszą po­
przeczną — na prawo. Marszał­
kowska to mała uliczka. Inna niż 
w... Warszawie.

Szybko przechodzę odcinek ul. 
Grunwaldzkiej i po chwili jestem 
u celu. Rzeczywiście uliczka „tro­
chę" różni się od swej warszaw­
skiej imiennićzki. Przypomina 
wielki plac budowy, na którym 
roboty dobiegają końca, Po pra­
wej stronie ulicy fiwa nowe bloki, 
po lewej — głęboki wykop. Obok 
betoniarka. Stosy cegieł. Zwały 
ziemi. Koparka...

Od ul. Podstolińskiej ciągną się 
dwa rzędy jednopiętrowych dom- 
ków. Podobne do siebie niemal ku­
bek w kubek. Wszystkie lśnią 
czerwienią cegły. Tylko jedna 
willa — oznaczona numerem 18 
pyszni się świeżym tynkiem.

Nowe domki i panująca tu at­
mosfera nie harmonizują z nazwa­
mi ulic. Jakieś zabytkowe pała­
cyki otoczone starymi drzewami 
stanowiłyby odpowiedniejsze tło 
dla ulic: Marszałkowskiej, Podsto­
lińskiej, Senatorskiej, Kancler­
skiej, Kasztelańskiej, Cześnikowej, 
nazw przypominających 5 rzeczpo­
spolitą szlachecką... XVII wiek: 
wojny kozackie, Lubomirski, wy­
prawa Sobieskiego, lisowczycy, ro­
kosze... Mimo woli napływa lawi­
na mniej lub bardziej powiąza­
nych z sobą faktów.

Dość historycznych dygresji, któ­
re można by snuć bez końca w 
ciepłe, słoneczne i ciche grudnio­
we przedpołudnie. Cisza jest jed­
nak wrogiem reportera. Dlatego 
decyduję się na akcję, aby zasięg­
nąć języka. Mijam kilka domów, 
zerkam na tabliczki z nazwiskami 
(dużo tu naukowców) i wreszcie 
pukam na chybił trafił.

Pani domu — jak się później o- 
kazało — Elżbieta X (prosiła o po­
minięcie nazwiska) jest zdziwiona 
i nieufnie patrzy na intruza. Po 
chwili lody pękają.

— Tyle ostatnio czytałam o o- 
szustwach — tłumaczy się p. Elż­
bieta — że stałam się bardzo o- 
strożna.

— Ostrożności nauczyły panią 
chyba także perypetie związane z 
budową domku? — kieruję rozmo­
wę na inne tory.

— Tak. Mnóstwo było kłopotów 
z kosztorysami, załatwianiem for­
malności w MZA-B, staraniami o

budulec, na który podniesiono ce. 
ny. Brakowało pieniędzy... Lepiej 
nie wspominać tych czasów, bo 
człowiek traci humor. Było, prze­
szło, najważniejsze, że jest się na 
swoim.

— Jak się tu mieszka?
— Bardzo dobrze, aie. mamy 

również swoje kłopoty. Najbliższy 
sklep spoż.ywczy oddalony jest o 
kwadrans drogi. Do masarni rów­
nież daleko. Najgorzej jednak ze 
szkołą. Najwięcej dzieci — 
się orientuję — uczęszcza do szko­
ły przy ul. Berwińskiego. Czy ro­
dzice mogą zgodzić się na to, abv 
ich dzieci, uczęszczające do I kla­
sy, samotnie odbywały taką p0. 
dróż?

Zegnam sympatyczną gospody, 
nię, która wraca do przerwanego 
zajęcia — mycia okien. No cóż, 
świąteczne porządki.

Jeszcze raz obejmują wzrokiem 
ul. Marszałkowską i drogą godną._ 
XVII wieku ruszam ku przystan­
kowi... (y)

Notatnik 
przedwyborczy

Podajemy skład miejskich ko­
misji wyborczych:

W Lesznie: przewodniczący — 
Alojzy Herman, dyr. Zakładów 
Przemysłu Spożywczego; zastępca 
przewodniczącego — Józef Marci­
niak, pracownik Spółdzielni „Ko­
pernik"; sekretarz — Stanisław* 
Marchwicki, dyrektor Miejskiej 
Gazowni.

W Ostrowie: przewodniczący — 
Józef Tomas, zastępca dyrektora 
ZNTK; zastępca przewodniczącego 
— Stanisław Janiszewski, nota­
riusz; sekretarz — Henryk Bak, 
dyrektor Wielkopolskich Zakładów 
Mechanicznych w Ostrowie.

Informujemy
Gwiazdkowe zebranie członków 

Polskiego Związku Filatelistyczne­
go Kolo Poznań-Miasto odbędzie 
się 16 ta. o godz. 18.30 w świetli­
cy Domu Łącznościowca, ul. Ko­
ściuszki. W programie: wyświetle­
nie filmu i loteryjka.

Wojewódzka Komisja Cen usta­
liła z dniem 16 grudnia maksymal­
ną cenę detaliczną kilograma ka­
pusty białej 1,60 zł I wybór i 
1,40 — II wybór, kapusty czerwo­
nej 1,80 zł, kapusty włoskiej 2,40 zł 
za kg oraz ogórków kiszonych zu- 
piaków 2 zł zą kg. Inne maksy­
malne ceny owoców i warzyw po- 
zostają bez zmian.

typy produkowanych kraju
przyrządów pomiarowo-kontrol­
nych.

Wystawa połączona jest ze spe­
cjalnymi konferencjami, w któ­
rych biorą udział: inżynierowie, 
laboranci, chemicy poszczególnych 
branż przemysłu spożywczego.

Ciekawy zestaw eksponatów jak
1 praktyczny charakter 
eji (m. in. zwiedzanie 
doświadczalnych WSR) 
na uznanie, (emp)

konferen- 
zakładów 
zasługuje

Fot.: K. Przychodzki

Grudzień 
15 
16 

niedziela 
poniedz.

Imieniny

Celiny
1 Edyty

Wojewódzki Zarząd Handlu w 
Poznaniu rozwinął w Wielkopolsce 
w myśl zarządzenia MHW akcję 
szkolenia pracowników handlu. 
Ogółem podnosi swoje kwalifika­
cje zawodowe ponad 500 kierowni­
ków sklepów, ekspedientów i tzw. 
sił pomocniczych.

W różnych powiatach organizuje 
się nowe zawodowe szkoły han­
dlowe, najczęściej wieczorowe, a 
przy wielu przedsiębiorstwach 
wprowadzone zostaną z począt­
kiem przyszłego roku dokształca­
jące kursy branżowe, których pro­
gram oprócz zagadnień fachowych 
obejmie również wiadomości ogól­
nokształcące.

Pierwsza z nowych handlowych 
szkół zawodowych wieczorowych 
uruchomiona została ostatnio w 
Gnieźnie. Zapisało się do niej 35 
uczniów i uczennic w różnym wie­
ku. Ponieważ w niektórych mia­
stach jest mała ilość chętnych, 
poznański WZH zamierza zorgani­
zować kursy międzypowłatowe 1 
szkolenie przyzakładowe. Słucha­
cze ich zapoznają się m. In. z za­
gadnieniami podniesienia higieny 
i estetyki handlu. (V)

a od dawna robimy to —
600 tys.

— Jakie 
mierzenia

— W

są najbliższe 
RNE?
porozumieniu

dla

za-

KALISZ — „Gdzie diabeł nie 
może"; GNIEZNO — „Przygoda a 
podczas deszczu".

Kina
KALISZ — Wolność: „Szkice > 

węglem", Stylowe: „Mały bo- , 
hater"; OSTRÓW’ — Słońce: x 
„Spotkania"; GNIEZNO — Po- r 
lonia: „Chleb, miłość i fanta- r 
zja"; Lech: „Kapelusz pana 
Anatola"; LESZNO — Sporto- ( 
wiec: „Ostatnia walka Apacza", ż

J
PROGRAM I
Fala 1322 m

i i
i i i

Zjazd w Sanoku
W roku 1958 przypada 70 roczni­

ca pierwszej matury w sanockim 
gimnazjum. 21—22 czerwca odbę­
dzie się więc w Sanoku ogólno- 
koleżeński zjazd wychowanków 
szkoły od 1888—1958 roku. Komi­
tet organizacyjny prosi wycho­
wanków o podawanie swoich adre­
sów oraz adresów znanych im ko­
legów przebywających w kraju i 
za granicą.

Adres komitetu: Sanok, ul. Dą­
browskiego 9 Liceum Męskie.

MKPG zamierzamy przygo­
tować szereg tematów obrazu­
jących rozwój demograficzny, 
gospodarczy i społeczny mia­
sta. Do opracowania tematów 
chcemy na prace zlecone zaan 
gażować specjalistów poszczę 
gólnych dziedzin. Niektóre 
tematy będą opracowane ze­
społowo.

Plan perspektywiczny opra­
cowany na 20 lat powinien po 
siadać również plany odcinko 
we na każde 5 lat. Ważne jest 
tu bowiem tzw. etapowanie 
gospodarki narodowej. Trze­
ba ustalić ile i co przeznaczyć 
na poszczególne lata, jakie za 
gadnienia będą w danym 
okresie szczególnie ważne. Na 
sza pomoc dla MKPG w tym 
zakresie powinna okazać się 
pożyteczna.

— Pan profesor ma na pew 
no wiele do powiedzenia na te 
mat kierunków rozwojowych 
poznańskiego przemysłu. Po­
nieważ jest to temat zbyt ob­
szerny, wydaje mi się, iż słusz 
ne byłoby go dziś pominąć. 
Dlatego prosiłbym pana profe 
sora o uwagi na temat bieżą­
cych spraw miejskich.

— No cóż, poważnym pro­
blemem, nie tylko naszego 
miasta, są oczywiście sprawy 
mieszkaniowe. Istnieje nie­
bezpieczeństwo, że trudności

W klubach 
i związkach 

j ry nana lekkoatletka Genowefa 
j Minicka, dwukrotna nasza 
reprezentantka na Igrzyskach O- 
limpijskich w Helsinkach i Mel­
bourne, która wielokrotnie broni­
ła barw Polski w spotkaniach mię­
dzynarodowych — jak słychać — 
po rocznym, zasłużonym odpoczyn­
ku, postanowiła powrócić do 
aktywnej działalności. W przy­
szłym sezonie bronić ma barw po­
znańskiej Olimpii. W Minickiej 
młody narybek Olimpii znajdzie 
cenną instruktorkę.

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie, jeden z nielicznych w 

kraju, który ma swoją siedzibę 
poza stolicą, zwołał na 13 bm. do 
Poznania ogólnokrajową konferen­
cję. PZHT przedstawi na niej plan 
płacy na okres do Olimpiady w 
1960 r. w Rzymie.

Aktyw partyjny radzi 
nad problemami sportu

W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się narada 
aktywu partyjnego, działającego w ruchu sportowym. 
Na naradę przybyło blisko 160 czołowych działaczy spor 
towych — członków partii z całego kraju.

W obradach wziął udział członek Biura Politycznego 
KC PZPR Jerzy Morawski, przewodniczący Komisji 
Sportu i Turystyki przy KC PZPR Włodzimierz Re- 
czek i in.

\a marginesie
15.10 — koncert estradowy, 

16.10 — Międzynarodowy Uni- i 
wersytet Radiowy, 16.30 — gita- ( 
ra klasyczna, 16.45 — koncert a 
reklamowy, 17 — kurs j. an- \ 
gielskiego, 17.15 — koncert orkA 
PR, 18 — „Klucz do wspólnego ’ 
pokoju" ode. 1 opow. R. Do- * 
browolskiego, 18.20 — / nasza f 
wspólna sprawa, 18.30 — muz. 
ludowa, 19.05 — muz. taneczna, 
19.30 — Transmisja Koncertu 
Laureatów III Międzynarod. 
Konkursu Skrzypc. im. H. Wie_ i 
niawskiego, 22.15 — wiad. sport., J 
22.30 — muz. taneczna, 22.40 — \ 
gra zespół jazzowy Komedy. f

Wiadomości — 5, 6, 7, 8, 12.04,1 
15, 19. 21.10, 23. J
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projektowanej sprzedaży nowych gatunków 
wysokoprocentowego (o mocy 6—9 proc.)

piwa

— Skoro w grudniu mają takie pragnienie, to co 
w lipcu?

będzie

Olimpia i wszystkie sfederowa- 
ne w Zrzeszeniu Gwardia 

kluby i koła na terenie Wielko­
polski obchodzić będą w przy­
szłym roku 10-lecie swego istnie­
nia. Olimpia podjęła się^wydania 
obszernego sprawozdania w okresu 
dziesięciolecia.

q oznański Okręgowy Związek 
- Piłki Nożnej posiada 326 dru­

żyn piłkarskich oraz 71 trenerów i 
instruktorów, pierwsze miejsce w 
skali ogólnopolskiej zajmuje Śląsk: 
690 drużyn i 250 trenerów" i in­
struktorów. ; j

" * \
Prosną w Kaliszu, jako drugi o- 

bok Włókniarza klub w tym 
mieście, postanowiła utworzyć sek­
cję lekkoatletyczną oraz dalsze 
-n. in. łyżwiarską i tenisa stołowe­
go.

Aktyw PZMot postanowił w 
przyszłym sezonie specjalną 

[uwagę poświęcić motocrossom i 
wyścigom trawiastym. Uliczne wy- 
[ścigi prawdopodobnie nie będą 
i już organizowane a zastąpią je im- 
|prezv na torach betonowych (lot- 
ńiska). (p)

Przewodniczący GKKF Włodzi­
mierz Reczek poruszył wiele aktu­
alnych problemów sportu polskie­
go. W obszernej wypowiedzi udzie­
lonej „Przeglądowi Sportowemu" 
przew. Reczek mówi: „W roku 1957 
kształtuje się u nas własny, polski 
model organizacji ruchu sportowe­
go. Model ten opiera się na peł­
nym samorządzie klubów i związ­
ków* sportowych oraz Komitetu 
Olimpijskiego, na mecenacie fede­
racji nad klubami sportowymi, na 
wolnym od administrowania ru­
chem sportowym, ogólnym kierow­
nictwie państwowym przez komi­
tety kultury fizycznej.

Losy sportu przeszły w ręce sa­
mych obywateli zrzeszonych w 
klubach i związkach sportowych.

„Praktyczne skutki tych rady­
kalnych reform — oświadcza 
przew. Reczek — ocenić należy 
dodatnio. Mimo pewnego zmniej­
szenia środków, aktywność i go­
spodarność, zrodzone przez samo­
rząd sprawiły, że wzbogacił się 
nasz kałendarż imprez zagranicz­
nych i krajowych. Wyniki sporto­
we uzyskane w ciągu roku były 
też najlepsze z dotąd osiągniętych. 
Mamy dziś 850 klubów, a w nich 
4500 sekcji (nie licząc LZS i spor­
tu szkolnego). Rozwój ośrodków 
zakładanych przez PKKF i TKKF, 
pozwala przypuszczać, że niezbyt 
wielkie straty poniesiemy wsku­
tek likwidacji kół sportowych, nie­
zdolnych do przekształcenia się w 
kluby."

W dalszym ciągu czytamy: „W 
krótkim okresie funkcjonowania 
naszego młodego modelu wystąpiły 
jednak pewne braki, które wyma­
gają usunięcia. Oto niektóre z 
nich:

— zanik kierownictwa państwo­
wego i aktywu społecznego w wie­
lu powiatach;

skierowanie zainteresowań zwią­
zków sportowych jedynie na naj­
wyższy wyczyn, brak więzi z te- 
renełn, przerosty w zakresie wy­
jazdów zagranicznych;

ograniczenie działalności klubów, 
likwidacja słabszych sekcji, osła­
bienie oddziaływania wychowaw- 
ezegw;

tendencje do biurokratyzmu i 
przerostów etatowych w bogatych 
klubach i związkach;

zahamowanie odpływu środków 
finansowych do federacji z resor­
tów i do klubów zakładów pracy.

W ogólnym bilansie na pewno 
samorząd w ruchu sportowym musi 
być oceniony dodatnio. Jest to sy­
stem mobilizujący ludzi, system 
zdrowy, sprawiedliwy i skuteczny, 
zapewniający rozwój."

IMrużyn pragnie walczyć
z Izraelem

Dzisiaj w siedzibie FIFA w Zd* 
rychu sekretarz federacji p. Gass 
man dokona losowania przeciwni 
ka dla walkowerowego zwycięży 
XIV grupy eliminacyjnej — Izra'" 
la. Lista kandydatów 
następujących osiem państw: 
ska, Bułgaria, Irlandia, Walia, 
landia, Rumunia, Hiszpania or 
Włochy lub Portugalia. Z ewe° ' 
udziału w mistrzost.wach zr^r. 
nowały: Belgia, Costa Rica, 
wia, Peru i Urugwaj.

CM®
NIEDZIELA

Godz. 10 — Drużynowe gimnastyce 
ne mistrzostwa wojewo 
kobiet i mężczyzn w 
w sali Liceum mi. Dg 
ul. Garbary 18.
— Dalszy ciąg turnieju 
stołowego z udziałem 
narodowej w sali Pr y 
Dzierżyńskiego 215.

Godz. 16 — Dalszy ciąg ^aierń 
tenisa stołowego z ” rzy 
kadry narodowej w sa 
ul. Dzierżyńskiego 215-

Godz. 17 — Dokończenie ł^nal°pOy 
go turnieju o mistrzostw 
ski juniorek w koszyk 
sali przy ul. Matejki-


